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Cssfflotnlenle Serbii.
K r a k ó w ,  16 października.

Demonstracyjnie rozpoczęła się nowa ofen­
sywa wojsk aast.ryaciko-jwęgierskich i niemie­
ckich przeciw Serbii. Na szerokim froncie w 
dwunastu punktach mniej więcej przekroczono 
za pierwszym impetem potężne baryery rzek 
Dunaju i Sawy, któremi natura sama zdała się 
przychodzić w pomoc Serbii. Równocześnie 

'a ta k  od strony Bośni wymusił przejście przez 
Drinę. W ręku wojsk sprzymierzonych znalazły 
się wszystkie już niemal umocnione punkty, 
broniące na północy do Serbii dostępu. Belgrad 
Seniemdria, Ram, Pożarewac, kolejno i w za­
dziwiająco szybki e-m tempie padają skutkiem 
niepowstrzymanego tego marszu.

Gdy z  początkiem grudnia zeszłego roku 
BeW ad na skutek postępującej irapizód ofen- 
żywy w dolinie rzeki Kobito ary, która wojskom 
serbskim na północy całkowitem groziła od- 
cięciom, opuszcz^ony zost&ł przez a/miię serb- 
ską i przeszedł w austryacko-węgierskie ręce, 
ko nunikat auistryacko-węgiersldcgo general­
nego sztabu wy łuszczył obszerniej powody, dla 
których ofenzywa nie rozpoczęła się była 'Od 
ataku w kierunku Belgradu. liczono się z na­
turą terenu i trudnościami, na jakieby napo­
tkały wojska, atakujące wprost od północy i 
zmuszone do forsowania przejścia przez Dunaj 
i Sawę. Na ten plan właśnie wojska serbslde 
przygotowane były przedewszystkiem. Szanu­
jąc'wszakże swój materyał ludzki, postanowiło 
kierownictwo wojsk austiyackm  węgierskich 
chwycić się planu mniej

ne po tych obietnicach, jakiemi skłoniono Ser­
bię do współdziałania w nowej awanturniczej 
imprezie. Obiecywało tedy czwórporozumienie, 
że powstanie nowy blok na Bałkanie, który 
skierowany będzie przeciw mocarstwom cen­
tralnym i Turcyi. Obiecywało, że Grecya i Ru­
munia wystąpią po stronie serbskiej lub co naj­
mniej zachowają życzliwą neutralność. Obie­
cywało wreszcie, że 150.000 wojska przyślą w 
pomoc Anglicy i Francuzi przez Saloniki, ró­
wnocześnie zaś Rosya przez Rumunię skoncen­
truje wojska swe pod Prahową. Już sam po­
czątek wojny nowej na bałkańskim półwyspie 
wykazał jednak naocznie, że były to wszystko 
„obiecanki cacanki". W Salonikach wysadzili 
Anglicy i Francuzi korpus ekspedycyjny, z dwu 
dywizyj mniej więcej złożony, i teraz sami nie 
wiedzą, oo począć z temi wojskami. Rząd grec­
ki postarał się o dostateczną ilość wojsk, któ- 
raby mu zapewniała swobodną wolę na tym te­
renie. Transporty nowe, które zapewnić mo­
gły Francuzom i Anglikom poważniejszą siłę 
w tem miejscu, nie są łatwe wobec pojawienia 
się przed^ portem salonickim łodzi podwodnych 
niemieckich i -ans-tro-węgierskich, skutkiem cze­
go dostęp do portu w  Salonikach zamknąć trze­
ba było minami. Odtransportowanie wojsk tych 
na północ, gdzieby wziąć mogły udział w ope- 
racyach serbskiej armii, również natrafia na 
trudności z tego powodu, że kolej Saloniki— 
Ueskiib jest jednotorowa i nie nadaje się dla tak 
wielkich transportów wojskowych. Drugim zaś 
ważniejszym nieco powodem jest fakt obalenia 
sprzyjającego czwórporozumieniu gabinetu Ve- 
nizelosa i obsadzenie odnośnej kolei przez za-
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jej panem, skoro kolej ta  już objęta została w 
państwowy zarząd w miejsce dotychczasowych 
akcyonaryuszy. Nadto wiadomości o wstrzyma­
niu ruchu kolejowego pomiędzy Serbią a Ru­
munią na terenie, zagrożonym wojną, świad­
czyć się zdają, że Rumunia bynajmniej nie ma

efektownego wpraw-, rząd aimii gr&ckie; któ J pozostać chce 
dzie lecz za to pewniejszego r ekonomiczniej- - •  y pozostać cnce
szego. To było powodem, dlaczego uderzono od 
Bośni forsując przejścia przez łatwiejszą do 
przebycia M n ę . Gdy armia atakująca doliną 
Kolubary posuwać się poczęła w głąb kraju,
Serbowie Belgrad i północny skraj Serbii opró­
żnić musieli dobrowolnie.

Tem bardziej uderzający był więc atak  Obec­
ny, który nie liczył ssię już z żadnemi trudno­
ściami i rozpoczął uderzenie z szaloną wprost 
siłą od północy właśnie. Ma on charakter o ty­
le demonstracyjny, że daje odrazu do pozna­
nia, iż oferazywę obecną rozpoczęto siłami, dla 
których niema żadnych przeszkód, niemożli­
wych do pokonania. Wobec takiego ognia ar­
tyleryjskiego i takich doświadczeń wojennych, 
jakiemi rozporządzają w tej chwili wojska 
sprzymierzone, żadne linie nieprzyjacielskie, 
choćby najbardziej umocnione naturą terenu 
czy sztuką, ostać się nie mogą. Tego rodzaj 
a tak  jest też dla Serbów poważnem „memento 
mori“ : wskazuje on, że obecna ofenzywa to 
irie są jakieś walki wstępne, mające na celu u- 
bezpieczenie granic monarchii przed iuwazyą 
od południa, lecz że teraz nastąpić muszą roz­
strzygnięcia decydujące.

W nową tę wojnę dała się Serbia nieopatrz­
nie wciągnąć przez swoich opiekunów. Po u- 

■ staniu w grudniu zeszłego rolku ofemzywy aui- 
stryackiej w Serbii, -nastała po obu stronach 
walczących całkowita niemal cisza, która wy­
glądać mogła -nawet na milczące porozumienie.
Austro-Węgry w ciągu rokowań swych z Wło­
chami o św iad cza ły , wyraźnie całkowite swoje 
„desMiteressement" w sprawie górnej Albanii.
Tem samem rozwiązywano Serbii ręce. Kość 
niezgody, która była powodem całej wojny 
Światowej, przestawała istnieć faktycznie. Ser­
bia- zdobywała dostęp do Adiyatyku i ambitne 
dążenia jej tem samem zostały nasycone. —
W rzeczy samej też wojska serbskie zwróciły 
się ku Albanii i sprawa z tym przeciwnikiem 
zdawała się już załatwiona.

Tein dziwniejsza była tedy _ decyzya Serbii 
co do udziału w nowej imprezie wojennej, ja-

zamraru porzucać neutralności swojej na ko­
rzyść Serbii, i że liczenie na transporty wiel­
kich wojsk rosyjskich, drogą- na Rumunię, jest 
iluzoryczne. Pozostaje więc chyba wysadza­
nie wojsk rosyjskich na ląd w samej Bułgaryi, 
która im niezawodnie zgotuje godnei przyjęcie 
ze swoich arm at wybrzeżnych.

Serbia więc okazuje się osamotnioną całko­
wicie. Tem potężniej zarysowuje się tedy atak 
koncentryczny, idący z trzech stron jednocze­
śnie: od północy, od zachodu i wschodu. Atak 
ten podejmują wojska austro-węgierskie i nie­
mieckie z jednej strony, z drugiej zaś wojska 
bułgarskie, wspomagane podobno przez dwa 
korpusy wojsk tureckich. Plan widoczny jest 
dokładnie z pierwszych już pociągnięć i znany 
był zresztą wtedy już', gdy o przygotowującej 
się ofenzywie głuche jeno chodziły wieści. Głó­
wne zadanie polega, na uzyskaniu połączenia 
pomiędzy wmjskami sprzymierzonemi, napiera- 
jącemi od północy a wojskami bułgarskiemi, 
wypadającemi z terytoryum Bułgaryi. Uzy­
skać połączenie to  będzie można po sforsowa­
niu wązkiego przesmyku w miejscu, gdzie^ czte­
ry  państwa: Węgry, Rumunia, Buigarya i Ser­
bia się schodzą pomiędzy Negotinem a Milano- 
vacem. Przesmyk ten, oddzielający Bułgaryę 
od Węgier, wynosi zaledwie pięćdziesiąt kilo­
metrów szerokości. Serbia też, chcąc zapobiedz 
połączeniu temu wojsk, które dla niej jedno­
znaczne jest z katastrofą wojskową, mimo że 
zmuszona do cofania się ku południowi przed 
sprzymierzonemi wojskami, wrnbec Bułgaryi wy­
stąpiła w tej wda śnie przestrzeni ofenzywnie, 
rozpoczynając wojnę bez wypowiedzenia for­
malnego drogą faktu. Ta próba odrzucenia 
wojsk bułgarskich, dążących od południowego 
wschodu w kierunku pochodu wojsk sprzymie­
rzonych wypadła nieszczęśliwie dla Serbii. Już 
z samego początku kampanii zjawia się tedy 
przed Serbią widmo zupełnego pogTomu.

T. D.

sprawie ekspedycyi do Saloniki, której on się 
sprzeciwiał. List ten cyrkułowa! wczoraj w ko­
łach politycznych.

Berlin, 16 października.
Prasa tutejsza, komentując ustąpienie Del- 

cassego powiada, że ustąpił on, ponieważ stano­
wisko jego było zachwianem. Jeden z inieyato- 
rów wojny światowej pada jako ofiara przesilc- • fan« 
nia bałkańskiego, jako kozioł ofiarny błędnej dem 
polityki bałkańskiej.

mm uy aoiliisu p ii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 16 października. 
Korespondent »Daily Tel.« donosi: Wczoraj 

wieczorem wr Izbie gmin odbyła się wrażna na

-----------------------   j * -

wali całą ohydę postępowania Bobrińskiego w, 
Galicyi wschodniej, nazywając jego i biskupi 
Eulogiusza ^wyrzutkami biurokracyi prowin- 
cyonalnej«.

Chciano ludności, która zażywała pod rządem 
austryackim swobód, dla nas będących tylko 
marzeniem, wiłoczyć na grzbiet »russki sara-; 

razem z ojcem Eulogiuszem i całem staJ 
»czornowo woronia* — (duchowieństwo' 

prawosławne). Obiecywano chłopom Rusinom^, 
że dostaną w najlepszych ziemiach rosyjskich 
grunta z - budynkami, inwentarzem żywym 
martwym i po rublu dziennie na głowę, wzy­
wając ich, aby tylko opuścili ziemię »szlachJ 
tyców«, którzy ich gnębią od łat 800«.

Nieszczęśliwi ci ludzie uwierzywszy Eulo-? 
giuszowi, Bobryńskiemu — koczują teraz p^ 
lasach, drogach i połach, bez dachu i wymieraj^

8 któraTMymowała* sTą^nŁe- * a le rta le ,
dewszystkiem oświadczeniem Greya, które ten ,3 ^  ^ ą l e  między memi me ma ,bo wymary 
obiecał złożyć dnia 14 b. m. o położeniu na Bał-1 ^  sz> s 'kie. 
kanie i w Dardanelach. Narady trwały przez Wysiedleńców z krajów, zajętych przez woj­

ska austrya-eko-węgierskie i niemieckie, już 
dzisiaj są olbrzymie masy, r e p r e z en t u j ą- 
c e  d o  8 m i l i o n ó w  g ł ó w  — a niektórzy! 
podają ich liczbę na 10 milionów przeszło. —1 
Cała ta  masa, bez opieki jakiejkolwiek rządu' 
bez chleba, doktorów, lekarstw, bez dachu

Londyn, 16 października. nad S'łowjb wlecze si(5 na wschód przejęta pa-
Izba niższa. Podczas drugiego czytania nicznym strachem, me przed wojskami »me-

przedłożenia finansowego wielkie wrażenie w y-; przyjacieiskiemi®, ale... przed kozakami, k toj
wołało oświadczenie finansowego sekretarza yzy stale iią_ na tyłach cofającej^ się armii
skarbu Montagu, że każdy obywatel powinien i p ę d z ą  ludność przed sobą nahajami, palą wsid
być na to przygotowany, iż w końcu będzie; i miasta, równając wszystko z ziemią. Trudnó 
miTOłni rinp^nr!n ntirinf* uh.Bst.wii ' 'Sobifi wvobra^ic rozmiary tr^srsdyi. n.T,

trzy godziny,

toindcztwfl na rzecz prństea.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

do dyspozycji w formie podatków i pożyczek.

Zdobycie Poźarevacu.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 16 października.
Urzędowrc dohoszą dnia 15 października: ^
Na rosyjskim terenie wojennym nie za«zly żadne szczególne wydarzenia.

Serbski teren wojny.
Posuwające się przez Erinobrdo austro-węgierskie wojska odrzuciły nieprzyjaciela przez 

potok Bolecica, który pod Vinca wpada do Dunaju.
Z obu stron dolnej Moravy posuwające się wojska niemieckie zajęły we walce Pożarevac.

Atak armii bułgarskiej.
Bułgarska pierwsza armia podjęła atak przez wschodnią serbską granicę i zajęła wy­

żyny przełęczy między Belogradczik a Knjazevac.

Włoski teren wojny.
Na froncie tyrolskim trwa dalej silny nieprzyjacielski ogień działowy. Nieprzyjaciel usi­

łował wykonać atak piechoty tylko na płaskowzgórze Viełgereuth, gdzie o północy kilka wło­
skich kompanij posunęło się przeciw naszym pozycyom, ale po krótkiej walce ogniowej zo­
stało zmuszonych do odwrotu. Tak samo spełzła na niczem ponowna próba zbliżenia się nad 
ranem.

Na granicy Karyntyi i na Pobrzeżu ogólne położenie niezmienione.
Poszczególne odcinki tego frontu znajdują się pod ciągłym nieprzyjacielskim ogniem 

działowym. Na skraju płaskowzgórza w pobliżu Peteano został posuwający się naprzód 
włoski oddział kontratakiem odrzucony, przyczem poniósł wielkie straty.

Zastępca szefa sztabu generaln. y . H o f e r ,  
marązałek polny porucznik.

9 czem si§ pisze 
i o czem się mówi w Moskwie

Moskwa, w październiku.
Przed trzema tygodniami zdawało się, że prą­

dy liberalne w Rosyi odniosą zwycięstwo na 
całej linii i że nakoniec pękną krępujące ten 
kolos kajdany. Obecnie tak samo, jak dawnie-, 
stary duch Iwana Groźnego z głębi cerkwi Wa- 
silia Blażennego wionął na Rosyę i nastąpiła 
uparta choć jeszcze cicha reakeya w kierun­
ku  na prawo 
i Rozpuszczono Dumę z obietnicą zwołania jej 
w listopadzie, w celu uchwalenia budżetu. — 
Było to dla dumskich posłów i dla cajego od­
łamu liberalnego Rosyi, bardzo przykrą nie­
spodzianką, którą jednak przyjęto względnie 
pokojnie. Aby zrozumieć, jak doniosłe skutki 

w kierunku ujemnym, dla Rosyi ma i będzie 
miało zamknięcie sesyi Dumj% wiedzieć potrze­
ba, że przed zamknięciom w rękach posłów 
Dumy, którzy opierali się na Powszechnym 
Związku Ziemstw i miast, faktycznie znajdo­
wał się ster całej wojennej organizacyi »na ty ­
łach armii«. Uchwała Dumy (Rady) miasta 
Moskwy, ogłoszona na parę dni przed aktem 
zamknięcia sesyi Dumj-, znalazła jednomyślny 
odzew we wszystkich radach miejskich w ca­
łej Rosyi i Syberyi. — Uchwała -brzmiała^ w ten 
sposób, że »jeżeli rząd szczerze nawróci na 
drogę reform i usunie wszystkich zdrajców i 

zajmowanych obecnie stanowisk

no@7 sojuszn K paftst» ceaplnydi.
(Telegram  c. k. B iura koresp.

Berlin, 16 października.

s S b i i " }  I>r2<>zl „ “ 'T"7  ” 0Wf °  i P '9 m ien f c* i  BuigaryaOli, IZ nie z^oapj. sdę ia  .. . . . , znajduje się od wezoraj rana formalnie na sto
ą górnej Albami, mimo, ze p - _ pje -wojennej z Serbią. Naród bułgarski, który

sze w n.ysl planów czwrorporozu _ _ ^  swoją waleczność już niejeden raz udowodnił,
czyło sją dla Serbii z utratą Macedonii1 na  ̂byłby chętnie dalej żył w pokoju, gdyby to się
Bułgaryi, apetyt jej na nabytki kosztem A u-; p0(joj;iaj0 zj-ym sąsiadom. Znajdował się on w
stro-Węgier był tak wielki, że prostjr rachunek p0dobnem położeniu, jak my sami przed wy-
korzyści i stra t oraz prawdopodobieństwa był puckem pożaru światowego. Także Bułgaryiprawdopodobieństwa
już tu niewystarczający. Zdaje się' wszakże, ż e , została wojna narzucona. Nasz nowy sojusznik 
współdziałał w tej decyzya także czynnik nar [ padzie nie tylko razem z nami walczył, lecz ra- 
tury psychologicznej. W zeszłorocznej kampa­
nii odniwła Serbia pewne sukcesy. Ustawicz­
nie więc ciężyła na niej o-dtąd zmora, jakiej

^  [ będzie nie tylko 
ł " i zem z nami zwycięży.

dał wyraz niegdyś Schiller w pięknej balladzie 
ąwojej o pierścieniu Polikratesa. Serbia czuła, 
że odwet za te jej sukcesy prędzej czy później 
przyjść musi. Zmora ta  napawała ją trwogą 
przed losami, które przyszłość niesie. W takiej 
eytuacyi, kosztem największych nawet poświę­
ceń, Serbia nie mogła się wyrzec swoich opie­
kunów, byle tylko nie pozostać w osamotnie- 
Oiiu. Jest bo stan człowieka śmiertelnie chore­
go, który się obawia ustawicznie, że tej wła­
śnie nocy nastąpi chwila ostatnia i że w tej 
Straszliwej dla niego chwili będzie sam, pozba­
wiony czyjejkolwiek pomocy. Wtedy to  zaklina 
cię obecnych na wszystkie świętości, stara się 
jakimkolwiek pozorem skłonić ich do pozosta­
nia chwilkę jeszcze, byleby tylko niebezpie­
czeństwo samotności oddalić,  ̂  ̂ r
< Mimo wszystko jednak grozi Seatoii osamo­
tnienie faktycznie. „Corriere della Sera" o- 

piadczył już bez obsłonek, z czy&to włoskim 
.brakiem skrupułów, że czwórporozumienie nie 
-jnoże sil swych rozpraszać i ze, jakkolwiek by- 
loby to niezmiernie przykre, je«3na,k Serbię pra- 
łwdopodobnia poŁO^taiwić trzeba bluzie władne- 
inu losowi. Powiedzenie t-o nazbyt lest craioz-

Zarządzenia wejiKowe Grecyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

p >*.. Londyn, 16 października.
»Daily Chronicie* donosi z Nowego Jorku: 
Parowiec grecki ’ »Wasilew Konstantinow«, 

który wczoraj wyjechał stąd z 2.000 rezerwi­
stów na pokładzie, otrzymał rozkaz powrócę 
nia natychmiast do Nowego Jorku, gdzie ma 
oczekiwać na dalszy rozkaz z Atea. Powod te­
go zarządzenia nie jest znany.

•-vto '
S p m f c t f e  otoM  rssyjKteyi.

^Tel. o. k. Biura koresp.)
Wiedeń,' 16 października.

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­
wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego i 
dnia 12 października: ,

W zatoce Ryskiej odpędziły nasze torpedow­
ce niemieckie hydroplany. Kolo Tukkum rzu­
cił aeroplan i>Ilja Muromiec* kilka tuzinów 
bomb na schronienia i zaprzęgi nieprzyjaciel­
skiej artyleryi.. Koło Dźwińska trwają zacięte 
walki- Koło wpi Dubieliniszki (na ĘÓlnocny z&'

złodziei z — _ . . . . .
zastąpi ich ludźmi, mającymi w kraju szacunek | ierę) na tyfus, dyfteryę i 
i zaufanie, to Związek miast i ziemstw wytę- dącym na przestrzeni sete 
ży wszystkie siłjr, celem dostarczenia Rosyi 
środków dla zaopatrzenia armii w niezbędnie 
jej potrzebne środki do -prowadzenia dalszej 
wojny«. Dawali przez to d-o poznania, że gdy

tera tle rozgrywa.
Spotkałem jednego chłopa z Radomskiego-, 

k tóry  nie umiał mówić po roejęjsku — i bjrf 
zupełnym analfabetą. Mówił on tak:

— Jechołem swojemy kumamy, ale w Mini 
sku (mazowieckim) kozoki, zaceni łudzi bić I 
ozganiać. Zuna (żona) kajsi mi zginena, pose- 
dem jej sukać, a bez ten cos skrudli.mi kunie 
z wozem, a na wozie było troje dzieci i nimc-j 
ich nałeść. Dali mi tu  jakiś lumer (numer), £.. 
jo nie znom lumerów — i nie wiem kaj iść.

— A  pieniądze macie?
— Bogać tam! Miołem ta  parę stówek ru­

bli, eo mi dali za krowy, ale mi kozoki te pie­
niądze zabrały i jesce me nahajami sprały.

Obrazek drugi:
Dziewczyna z pod Kowna, lat 18, mówiącą 

po litewsku i po polsku,-wzięta gwałtom de 
kopania rowów przez Moskali. Podezae ostrzej 
liwania robót przez wojska niemieckie, uciekała 
piechotą aż do Dźwińska, potem wsadzona do 
wagonu, razem z innymi wygnańcami, między) 
którymi panowała cholera, przyjechała do Mo­
skwy w perkalowych, podartych szmatach 
boso.

Kilka tysięcy dzieci od 2 lat wieku do ł, 
zginęło rodzicom i nie można owych rodzicóttf 
odszukać. Ile z tych dzieci pomarło, zaninf 
dotarły do Moskwy, można sobie wyobrazić]

Z cholerycznjrmi wysiedleńcami procedui# 
była krótka. Wrazie objawów cholery, wyrzu­
cało się chorego z wagonu na plant kolejo­
wy, robiło się krzj”żyk kredą na wragonie i ja­
zda dalej.

Okropna woń ekskrementów milionów ludzt 
i rozkładających się ciał z pomarłych na ehc->

t. p., towarzyszy ja] 
etek wiorst. W Yv i t e 1> 

s k u  rozgrywały się sceny, przj' których piekło 
Dantejskie blednie. Setki tysięcy ludzi wzdłuż 
•plantu kolejowego, linie kolejowe zawalone 
pociągami, naładowanymi szczątkami maszyn m

chód od Iłłulcszt) udało się Niemcom obsadz.ić 
część naszych oszańcowań. Walka toczy się da­
lej. Koło Lawdtesse (na północny wrschód od 
Nowo Aleksandrowska) została niemiecka ar- 
tylerya rozbita przez naszą artyleryę. Ogień 
naszej artyleryi zmusił Niemców do opróżnię 
nia także wsi Torżok (na południe od jeziora 
Dcmrnen) Wczoraj o świcie dnia zaatakowały 
nasze wojska pod osłoną mgły, bez strzału, w 
sposób niespodziewany nieprzyjaciela na po­
łudniowym końcu jeziora Demmen i weszły w 
posiadanie trzech niemieckich oszańcowań. — 
Wzięły one przy tem jeńców i zdobyły karabi­
ny maszynowe. Koło Grental (na północny 
wschód od jeziora Diyświaty) odnieśliśmy su­
kcesy. I tam wzięto jeńców. Nasze okręty po­
wietrzne popierały wojska i rzuciły na froncie 
Medum i Dryświaty 50 bomb, na linie nieprzy­
jacielskie. Na ppłudnie od jeziora Obole prze­
kroczyły nasze wojska potok Porwą i obsadzi­
ły wsi Rudy, Gołowacze, Gawrance i przejście 
na północnym końcu jeziora Boginskoje.

 ̂Nad kanałem Ogińskiego usiłował nieprzyja­
ciel na kilkii miejscach, posunąć się naprzód, 
został jednakże wszędzie odparty. Na południo­
wy zachód od Pińska koło wsi Komory zaata­
kowano Niemców i wypędzono ze wsi bagne­
tami. Uciekli oni w nieporządku i ponieśli od 
ognia karabinów maszynowych wielkie straty. 
Na południe od Prypeci na lewym brzegu Sty- 
ru dokonała nasza kawalerya kilka wycieczek 
i miała kilka szczęśliwych notyczek. Ataki nie 
przyjaciela koło wsi Rafałówka i Swatgniny 
(w "dół rzeki od Czartoryska) i próby jego prze­
kroczenia rzeczki nie miały skutku.

bv rząd nie zechciał pizychylić się do żjrczcń t fabryk ryskich, wileńskich, kowieńskich, war-; 
kraju, nastąpi zupełne wstrzymanie się organi-' szawskich i t. d. — cale pociągi dzwonów ko-; 
zacyi ziemstw i miast od wszelkic-j pomocy rzą- ’ ścielnj-ch. pociąga z żołnierzami, jadącymi nat 
dowi. _ _ t linię bojową bez broni, — pociągi sanitarne d

Groźba ta nie oddziałała na zatwardziałe i rannymi, z których wynoszono umarłych... 
zacofane >-sfery* biurokracji, przeciwnie, roz- \ Oto co się ipisze av liberalnych dziennikach 
drażniła jej niezdrowe ambieye. Przestać f -rosyjskich, 
kraść »kaznę« — wypuścić z rąk »sposób admi- '  *
nistracyjny«, czyli zupełnie bezprawny system; p omoc dla wysiedleńców n tyle skuteczną,\ 
rządzenia państwem, wydało się Goremykinowi 0 ą e to jest możliwe dla sił ludzkich, zorgani-1 
niedopuszczalnem. Pojechał do głównej kw a-! ŁOwaf Komitet Centralny Polski pod przew o 
tery cara i otrzymał pełnomocnictw-o do rozwią-' d nietiwem Aleksandra Lednickiego. Nie jest 
zania obrad Dumy, a nawrnt do zaprowadzenia 0jia  jednak wstanie zaradzić nawałowi jiieką- 
dawnej prewencyjnej cenzury. | cej potrzebju V/e wszj2stldch miastach rosj-jj

Dotąd bowiem istniała tylko cenzura w o-' skjch istnieją oddziały Centralnego Komitetu; 
jenna. Ażeby zrozumieć znowu, dlaczego Go- a,je główny ruch wT tym kierunku stara się Cen-j 
remykin domagał się zaprowadzenia cenzury trafny Komitet skupić w jednem miejscu dlą 
prewencyjnej, trzeba wiedzieć, że rosjąska pra- ochronienia ludności polskiej od -wsiąkania wl 
sa liberalna, na czele której stoi najlepiej reda- gpołeczeństwm rosyjskie. Komitet Cemralnj^ 
gowany i najpoczjdniejszy^ dziennik »Russkoje (jz;e]j gfę ua rozmaite komisjre. I tak  istniejąS

Ustąoiesns 0 e!sasse’yu.
|TeI. c. k. Biura koreep.)

'ś j  Paryż, 16 października. 
»Petit Joiimal« donosi: D e l c a s s e  wysto­

sował do prezydenta ministrów Yivianiego list, 
w' ktfiiriR stwierdza, Żo r?ąd n łO y l zgodny w

Słowo®, wmale nie obwijała w bawmłnę gorz­
kich zarzutów pod adresem biurokracyi ta.k 
cywilnej, jak wojskowej. Otwarcie pisano, żo 
kradzież pieniędzy podczas pokoju jest zło- 
dziejstwem, ale ta sama kradzież podczas woj- 
ny jest zwykłą »zdradą«, którą się powinno 
karać tak, jak ukarano pułkownika Miasojedo- 
wa to jest... stryczkiem. A takich kandydatów 
do stryczka w szeregach biurokracja jest cały 
legion. PiotnowTano wyuzdane bezprawie guber­
natorów, ogłaszano fakta w o ła jące j pomstę do
nieba, żądano oddania pod sąd wojenny byłego ,  ̂  ̂^ _____
ministra wojny Suchomimowa i t. p. W D™ m | ^  których za 10, 20, 25 kopiejek do-
Rodiczew, Skobelew, Czecheidze wskazywmli, stać obiad) ^ l ę d n i e  przyzwoity, z '-1- 1

K o m i s y a  ż y w n o ś c i o w a ,  która org:  ̂
nizuje na dwrorcach kolei żelaznych rozdawani 
ciepłej strawy. ^

K o m i s y  a s a n i t a r n a, która niesie chof 
rym pomoc lekarską.

K o m i s y a  k w a t e r u n k o w a  zajmuje 
się rozmieszczaniem wysiedleńców pod dachom.

K o nr i s jr a o c li r o n k  o w a zbiera dziecię 
żywi je, okrywa i roztacza nad niemi opiekę.

K o n r i s y a  z a p o m o g o w a  rozdaje pie-l 
niężne zapomogi wrs z j rs t k m  po ize u jącjną 

- - t a n i c h  k u c h n i  zakłada ja-

na ławę ministrów palcami wołając: -Tam sie 
dzą zdrajcy kraju®, tam ta cuchnąca zgnilizna, 
która doprowadziła Rosyę nad brzeg przepa­
ści*

W sprawie polskiej prasa liberalna zajmuje 
bardzo przyzwoite stanowisko. Przyznaje ona 
głośno i w yraźnie, że nad narodem polskim 
rząd rosyjski w ciągu stu pięćdziesięciu lat po­
pełniał straszliwe zbrodnie, urągające instyn­
ktom uąjbardziei dzikich barbarzyńców. Piętno-

do-i
wolną ilością chleba. . ,

K o m i s y a  w y s z u k i w a n i a  p r a c ^  
dla inteligencji, i robotników. Tjreh -ostatnich 
jest wielkie zapotrzebowanie i płaca ich jesf
dostateczna. i

K o m i s y a  s z k o l n a  zakłada szkółki poh 
skie, uczące czytać i pisać, szkoły normalni 
koedukacyjne, wreszcie szkoły średnie zwył 
kłe i realne. Nauczycielami są. przeważnie i>od*

'to
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flaaś aąsurya^y Polacy, a wykład odbywa się 
po potek* Większość sil nauczycielskich stano­
wią kobiety, mniejszość mężczyźni.

Konsulat amerykański, który zastępuje rzą­
dy austro-węgierski i niemiecki, wszystkim 
poddanym austro-węgierskim i niemieckim wy­
płaca miesięcznie na głowę, bez Względu na 
w$ek, po 10 rubli.

Takie mniej więcej są starania o zachowanie 
dła przyszłości wysiedleńców połskich. Oprócz 
tego wydawać zaczęto pismo tygodniowe „E- 
cho PofeJde", którego redaktorem jest A. Le­
dnicki. Organizuje się odczyty bezpłatne dla 
zaznajomienia ludności polskiej z położeniem 
Polaków w obecnej wojnie, oraz uraądza się po­
pularne dyskusyjne wieczory, aby obudzić in­
teres szerszych mas do samozachowajniif pol­
skości i utrzymywania między niemi duchowe­
go zbliżenia. '

Przed dwoma tygodniami na ulicy Twerskiej 
około godziny 10 wieczorem, przyszło do star­
cia połicyi pieszej z ludnośoiąMoskwy, z powo­
du następującego. Pijany żołnierz wszedł do 
tum w aju , co dla żołnierzy jest wzbronione. 
KonduktoT zaproponował mu, aby opuścił tram­
waj. Fijak zaczął na  to  krzyczeć i kląć. Powsta­
ła awantura, w której wzięła udział także pu­
bliczność. Konduktor wezwał połicyi. Zaczęła 
ona staczać walki z żołnierzem, którego wresz­
cie, po zaciekłym oporze, wywleczono w po­
szarpanym mundurze z tramwaju. Skłębił się 
tłum, zaczęto opowiadać, że policya. bije Geor- 
gieńskiego kawalera, który się bił za „Matusz- 
kę Rossię“, zaczęto na zgromadzoną na prędce 
poiicyę rzucać kamieniami — policya odpowie­
działa salwą karabinową. Padło 3 zabitych i o- 
koło 20 rannych. Ponieważ jednak gradona- 
czalnik Klimowicz zachował się bardzo wstrze­
mięźliwie i w większej liczbie połicyi nie po­
słał, a poranionych policyantów usunął, więc 
tłum, z powodu braku zupełnego „wrogów11, 
rozszędł się po nieudanej próbie zbudowania 
barykady na „Strasnoj płoszczadi“ (plac) oko­
ło pomnika Puszkina. :

W Moskwie grają dwa polskie teatra, „N o  
wośtfi“ i komedya z Warszawy. Dawano „We­
sele" Wyspiańskiego bez skreśleń. Prasa rosyj­
ska bardzo życzliwie i bezstronnie oceniła u- 
t-wór i grę artystów.

Jeden z wieczorów „sobotnioh“ w rodak-c-yi 
„Eełia polskiego" poświęcony był dyskusyi o 
„Weselu" Wyspiańskiego. Referaty stały wo- 
góle na wysokości zadania. -

Mereżkowski, znany autor „Juliusza, Aposta­
ty", „Piotra Wielkiego II.", „Żywotu Leonarda 
da Vinci“, zamieścił w „Russkiem Słowie" ar­
tykuł o  Adamie Mickiewiczu i jego „Księdze 
pielgrzymstwa". Artykuł napisany był świetnie. 
Na końcu autor wyraził głęboki żał, że taki ge­
niusz światowy, jak Mickiewicz, dotąd był w 
Rosyi właściwie całkiem nieznany, dzięki biu­
rokratycznej cenzurze. „ Ja  sam — mówi au­
tor — winien, jestem, bo mogłem się z pismami 
tego polskiego geniuszu zaznajomić za gra­
nicą". *

Ktoś powiedział, zdaje mi się, że p. Łempi- 
:ki, były poseł do pierwszej Dumy, że w Rosyi 

niema narodu, ale jest „masa ludzi1, rządzących 
się instynktem i nastrojem". Nastrój się zmie­
nia i to, co dziś było bożyszczom tej ludzkiej 
masy, staje się jej najzupełniej obojętnem. Tak 
hyło z Wielkim k3. Mikołajem Mrkołajewiczem. 
Dopóki był naczelnym wodzem wojsk rosyj­
skich, wszystkich oczy zwrócone były na nie­
go, jako na męża opatrznościowego-; gdy mu tę 
komendę odebrano, wszyscy w jednej chwili 
o nim zapomnieli „na śmierć". I oto nikt dziś 
w Rosyi o byłym wodzu armii rosyjskiej nie 
wspomina. Mora.

K G d a e y !
Zbliża się zima. Legioniści Polacy przelewają 

swą ofiarną krew dla szczęśliwszego jutra naro­
dowego, idą w zwycięskim pochodzie naprzód, 
aby bagnetem swym zakreślić granice przyszłej 
wolnej Ojczyzny. Obecnie walczą oni w tere­
nach błotnistych i pustych, gdzie zima jest 
twarda i mroźna, a gdzie uchodzący wróg po­
niszczył chaty i domy, by zwycięzca, jak w ro­
ku 1812 nie znalazł dachu i komina, przy któ­
rym mógłby się ogrzać.

Rodacy! Nie wolno Wam pozwolić, aby żoł­
nierz Wasz, który w poczuciu spełnianego obo­
wiązku względem Polski dokonywa bohater­
skich wysiłków i znosi wytrwale wszelkie trudy 
wojny, miał cierpieć jeszcze od zimna i bra­
ków, które Wy możecie usunąć przez zorgani­
zowanie dobrze zrozumianej publicznej ofiar­
ności. ' -ró”.--

Zwracamy się przedewszystkiem do Was, 
Polki, które w szeregach Legionistów macie 
ojców, braci i synów, byście swą skrzętnością 
i pracą przyszły nam z pomocą. Jeszcze kilka 
tygodni dzieli nas od mroźnej zimy. Niech więc 
w długie wieczory jesienne, jak  za dawnych 
czasów, zajmą się polskie niewiasty przede­
wszystkiem gromadzeniem wszystkiego, co żoł­
nierzowi w dzień walki, w noe zimowego spo­
czynku przydać się może. A więc zbierajcie 
ciepłą bieliznę, sweatery, rękawice, skarpetki, 
nauszniki b t. p. Niech popłyną obficie ze 
wszystkich stron ziemi polskiej datki pieniężne, 
specyalnie na powyższe cele przeznaczone!

Niech bracia nasi, rzuceni losem wojny dale­
ko od domowego ogniska, odczują w przysła­
nych im podarunkach ciepło rodzinne, dobrą 
dłoń siostrzaną. Niech wiedzą, że w dni walki 
wszyscy jesteśmy sercem i wolą z nimi.

Niech więc hasłem każdego domu polskie 
go będzie wydatna, a spieszna pomoc dla Le 
gionistów Polskich w polu, przesyłana do De 
partamentu Wojskowego N. K. N. za pośre­
dnictwem oficerów' werbunkowych, Lig Kobiet, 
oraz Kói pomocy Legionom.

Władysław Sikorski m. p.
Szef Departamentu Wojskowego 

Naczelnego Ko-mitetu Narodowego.

-  ' c p n s f l u u .
'  Kraków, 16 października.

Sfałszowana oaezwa brygadyera Józefa Piłsud­
skiego. Sekretaryat N. K. N. podaje nam treść li­
stu, jaki wystosował brygadyer Piłsudski do pre­
zesa Wydziału N-arodowie&o w Lublinie. List brzmi 
jak następuje:

Szanowny Panie i
Dostarczono mi tutaj odezwę, pisaną na maszy­

nie, rzekomo pisaną i podpisaną przeze mnie, a 
streszczającą jakoby moje poglądy w sprawie Le­
gionów. Wyjątki z tej odezwy ukazały eię w dru­
ku w’ „Głosie Lubelskim“ i służyły temu pismu 
jako temat do różnych wywodów.

Oświadczam niniejszem, żem tej odezwy nie pi­
sał i z tymi, którzy ją rozpowszechniają, nic nia 
mam wspólnego Uważam zaś samą odezwę za 
zwyczajny falsyfikat i nadużycie mego imienia w 
sposób niegodny uczciwych ludzi, korzystających 
z mego położenia, nie pozwalającego na żywszy u- 
dział w życiu politycznem Polskf.

Proszę przyjąć, panie prezesie, zapewnienie wy­
sokiego szacunku i poważania

J. Piłsudski 
Brygadyer Leg. Polskich.

, 3 października 1915 r.
W rocznic^ wymarszu II. brygady. Naczelny za­

rząd Ligi kobiet wystał w imieniu wszystkich Kół 
Ligi następujące pismo do II. brygady w rocznicę 
wyruszenia w poła:

„II. Brygadzie Legionów Polskich w rocznicę 
wyjścia jej w pole przesyła Liga kobiet N. K. N. 
słowa jedności narodowej i bratniej! Z chwilą, gdy 
orły legionowe pomknęły w bój, dzień każdy był 
nam rocznicą dostojnego czynu, godzina każda 
echem ubiegłej, w której ponieśliście zwycięsko 
narodowy sztandar poprzez ogień i miecz! A jako 
się sen Wasz rycerski iści, tak niechaj z zorzy 
krwawiącej Waszego miecza wzejdzie słońce swo­
body! k

Ku wolnej, jednej Polsce, zwartej męstwem i 
zgodą, prowadź Was Bóg“!

Następują podpisy wszystkich Kół Ligi kobiet.
Nabożeństwo żałobne za duszę £. p. Michała Ba­

łuckiego odbędzie się w poniedziałek dnia 18 bm.
0 godzinie 9 rano w kościele św. Krzyża.

Grottger i Chopin — głodnej Warszawie. Pro­
gram wieczoru poniedziałkowe go w teatnze miejsk. 
obejmie 12 punktów. Po pierwszym obrazie, ukaza­
nym w' przeźroczu przy dźwiękach muzyki, zabie­
rze głos profesor uniwersytetu Jagiellońskiego dr 
Kazimierz Morawski, aby wygłosić słowo wstępne. 
W części pierwszej ukaże się cykl „Warszawa11, w 
drugiej „Lituania“, w trzeciej „Wojna". Prócz te­
go szereg innych arcydzieł wypełni punkty pomię­
dzy cyklami. Do sześciu punktów7 (w tern cykl: 
„Warszawa") będzie towarzyszyła muzyka, dobra­
na stosownie z dzieł Chopina, w wykonaniu młode­
go pianisty p. Zygmunta Dygata, ucznia p. Klary 
Czop-Umlaufowej. — Tekst wygłoszą: Konopnic­
kiej („Lituania" i „Szkółka") p. Laura Pytlińska, 
artystka sceny krakowskiej; Mary Morozewicz- 
Szczepkowskiej (dwa sonety, wygłosi autorka); 
Zbierzchowskiego, Słońskiego i Asnyka p. A. Wa­
cław Nowakowski, członek zespołu teatru miej­
skiego. Pieśń Noskowskiego „Stach" odśpiewTa dr 
Alfred Rawicz, tylekroć oklaskiwany na estradzie
1 scenie przez melomanów krakowskich. Wiersz p. 
Macieja Szukiewicza, wygłoszony przez autora, 
zamknie wieczór. — Bilety, na któro panuje ży- 
wy popyt, są do nabycia w kasie teatru miejskiego 
w godzinach zwykłych.

Z uniwersytetu. „Koło Polonistów U. U. J.“ (da­
wniej „Kółko Slawistów") jest już otwarte. Koło 
posiada bogatą bibliotekę i dział skryptowy (gra­
matyka). Można tu także nabywać „Wiadomości 
z zakresu historyi literatury polskiej, wymagane 
przy egzaminie nauczycielskim", prof. Chrzanow­
skiego w cenie po 40 hal. Dyżury w „Kole" odby­
wają się codziennie od 12 J4 do 1 po południu.

Aprowizacja Krakowa. Prezydyum miasta Kra­
kowa, chcąc zapewnić naszemu miastu należyty 
dowóz różnych ‘ artykułów żywnościowych, czyni 
starania w namiestnictwie galicyjśkiem o wyzna­
czenie kilku powiatów zachodnio-galicyjskieh, któ- 
reby zaopatrywały Kraków w te artykuły. Z wy­
znaczonych powiatów wolno byłoby wywozić to­
wary tylko do Krakowa.

Nadmieniamy, ze miasto Berno na Morawach za­
pewniło sobie w ten sposób należyty dowóz wielu 
artykułów codziennego użytku.

Skuteczne rewizye. Przez cały dzień wczorajszy 
rewidowała policya krakowska różne tajne i ia- 
wriej magazyny środków spożywczych w Krakowie 
i Podgórzu. Między innemi zrewidowane zostały 
składy przy ulicy Długiej i przy placu W o lnica w 
Krakowie, nadto składy pp. Piekły, kupca i Zy­
chowicza, masarza w Podgórzu.

W tajnym składzie przy placu Wolni ca znale­
ziono przeszło 350 kilogramów ceresu wartości 
2000 koroai.

W magazynach p. Piekły w Podgórzu znalazła 
komisya policyjna 40 worków mąki, 100 kilogra­
mów słoniny, 30 worków ryżu i 1 34 beczki smal­
cu. P. Piekło utrzymuje, że towarów tych wcale 
nie ukrywał, przeciwnie, w sklepie sprzedawał je 
stale każdemu na żąditnie, w miarę zapasów.

Niektórzy kupcy na wiadomość o rewizyacli 
wydobyli towary z ukrycia i sprzedają je od dwóch 
dni w swoich sklepach. Przedtem jednakże towa­
rów tych nikomu nie sprzedawali. W ten sposób 
chcą się zasłonić przed ewentualną odpowiedzial­
nością karną. Okazuje się, że rewizye odniosły 
pewien pożądany skutek.

Aresztowanie agentów handlowych. Wczoraj po 
południu aresztow7ała policya krakowska agentów 
handlowych Samuela Singera, zamieszkałego przy 
ulicy Zielonej pod L. 2, oraz Edwarda Steina, za­
mieszkałego przy ulicy Wrzesińskiej pod L. 5 w 
Krakowie, wreszcie p. Matznera, kupca podgórskie­
go, zamieszkałego przy ulicy Józefińskiej. Jak wia­
domo, przed trzema dniami policya odkryła tajne 
składy różnych artykułów żywnościowych, nale­
żące do aresztowanych. Dzisiaj będą wszyscy trzej 
odstawieni do sądu karnego krakowskiego.

Niema cholery w Wiśle. Namiestnictwo w Bia­
łej zniosło wczoraj zakaz czerpania wody, pławie­
nia kani i łowienia ryb w Wiśle, gdyż badania bak- 
teryologiozne nie znajdują już żadnych zarazków 
w tej rzece. -

Kurs czterodniowy d!a lustratorów Spółek o- 
szczędności i pożyczek urządzi Biuro Patronatu 
w Krakowie, w dniach 3-go i 6-go listopada 1915 
roku. Celom tego kursu jest pouczenie kandydatów 
na mężów zaufania i pomocniczych lustratorów 
Spółek oszczędności i poż. o wykonywaniu czyn­
ności w' Spółkach, potrzebujących pomocy dla u- 
.Tegulowania swej administracja, odtworzenia ksiąg

1 dokumentów, zestawienia zamknięcia rachunkom 
wego i spełniania zadań, wywołanych toczącą się 
wojną. Na kurs ten przyjęci będą jedynie kandy­
daci, dobrze obeznani z urządzeniami i pracą Spó­
łek oszczędności i pożyczek i posiadający biegłość 
w załatwianiu czynności administracyjnych i ra­
chunkowych, właściwych tym Spółkom. Pożądane 
są przedewszystkiem zgłoszenia osób, znanych 
Biuru Patronatu z umiejętnej, gorliwej d starannej 
w Spółkach pracy, 3 , l

Przyjęci na kurs Kandydaci otrzymają zwrot wy­
datku na bilet III-cią klasą z najbliższej sitacyi 
swego stałego zamieszkania do Krakowa i napo- 
wrót, oraz 30 koron, jako zasiłek na koszta poby­
tu na kursie. Podania należy wnosić do Dyrakcyi 
Biura Patronatu dla Spółek oszczędności i poży­
czek w Krakowie, ul. Reformacka 3, najpóźniej do 
dnia 24 października 1915 r.

Konkurs. Dyrekcya c. k. III. gimnazyum w Kra­
kowie rozpisuje konkurs na jednorazową zapomo­
gę z fundacyi ś. p. profesora Czesława Rozmuskie- 
go dla uczniów i uczenie publicznych szkół kra­
kowskich, sierót po nauczycielach. Do podania na­
leży załączyć: a) świadectwo roczne; b) świadec­
two ubóstwa; c) dowód, że ojciec lub matka praco­
wali w zawodzie nauczycielskim; d) świadectwo 
śmierci ojca, względnie matki: Sieroty bez ojca i 
matki mają pierwszeństwo. Termin podań do 1 li­
stopada b. r.

Nauka na kursach buchalteryjno-stylistycznych 
na Kazimierzu (Wolnica 1), obejmująca język pol­
ski, niemiecki, francuski, rachunkowość kupiecką, 
ustawy wekslowe, korespondencyę, stenografię i 
pisanie na maszynie, rozpocznie się już w najbliż­
szych dniach. — Zgłoszenia frekwontantów do od­
działu męskiego i żeńskiego przyjmuje kierownik* 
kursu p. Adolf Lilientlial, codziennie między godz.
2 a 4 po południu przy ulicy Grodzkiej L. 61, I. p.

Zawody cyklistów. W niedzielę dnia 17 b. m. od­
będą się na torze w parku gier klubu sportowego 
„Cracocia" wyścigi rowerowe. Pierwsze zawody 
cyklistów na torze w Krakowie, które odbyły się
3 b. m., wzbudziły wśród publiczności tak wielkie 
zainteresowanie, że zarząd klubu zdecydował się 
na ponowne urządzenie wyścigów. Program roz­
szerzono kilku nowymi punktami, przewidywana 
jest też znaczna liczba startujących. Kulminacyj­
ny punkt stanowić będzie bieg pań, bieg rowerów 
z prowadzeniem motorów i gonitwa drużynowa. 
Urozmaicą program, oprócz wielu innych punktów, 
bieg pieszy na 800 metrów i bieg powolny na ro­
werach. Dochód przeznaczony na gwiazdkę dla żoł­
nierzy w szpitalach krakowskich i na Samarytani­
na Polskiego.

Zgłoszenia do zawodów przyjmuje do piątku go­
dziny 6 wieczorem i udziela wyjaśnień magazyn 
rowerów, ulica Szewska L. 13.

Szczęście w nieszczęściu. Wczoraj przed połu­
dniem wypadł z okna II piętra w domu .przy uli­
cy Towarowej 1. 206 3 34-letni chłopczyk, Włady­
sław Tkaczuk, synek konduktora kolejowego. Na 
szćzęście chłopiec upadł na glinę, nagromadzoną 
przed domem i tylko dzięki temu nie odniósł po­
ważniejszych obrażeń. Chłopiec pokaleczył so­
bie tylko lekko twarz. Zaopatrzył go lekarz po­
gotowia ratunkowego. ^

Niechlujstwo w piekarni. W sklepie piekarni 
przy ulicy Łobzowskiej kupiono wczoraj bochenek 
cłlleba, w którym po rozkrajaniu znaleziono odwłok 
jakiegoś zwierzątka, nieokreślonej bliżej rasy. Nie 
jest rzeczą wykluczoną, że ofiarą niechlujstwa w 
powyższym wypadku padł młody szczur.

Byłoby rzeazą pożądaną, by tego rodzaju „po­
myłki" zdarzały się jak nuftzaflziej. Wszak publicz­
ność, zmuszona po wysokich cenach kupować ten 
najniezbędniejszy artykuł żywności, ma prawo wy­
magać, by przynajmniej tego rodzaju domieszek 
w nim nie było. Nad tern czuwać powinny także 
odpowiednie władze.

Charakterystyczny „corpus delicti" złożono w 
naszej redakcyi.
Z Rzeszowa piszą nam: Długoletni kontrolor tutej­
szej poczty, p. Stanisław Maciąga, powołany zo­
stał na stanowisko naczelnika poczt polowych. 
Z powodu sympatyi, jaką się w calem mieście cie­
szył, pożegnano go uroczyście w gmachu poczto­
wym, wobec całego personalu. Tutejszy dyrektor 
poczty, p. Green, podniósł w pięknem I rzewnem 
przemówieniu zasługi i mrówczą pracę, następnie 
przemawiał nadkontrolor Kuczyński i podurzędnik 
Susołowski.-

Jeńcy z Przemyśla. „Innsbrucker Nachriclrten" 
otrzymały od pewnej grupy oficerów 14 korpusu, 
wziętych w Przemyślu, depeszę tej treści, że Ro- 
syanie transportują ich z Barnaułu w kierunku 
wschodnim, nie wiadomo dokąd. W Barnaule po­
zostali tylko dwaj lekarze i kapelan wojskowy.

Dola uprowadzonych przez Rosyan z Galicyi. 
D zienn ik  „Kijewskaja Myśl" ogłasza następujące 
nieznane dotąd szerszemu ogółowi sprawozdanie 
kijowskiego komitetu okręgowego pomocy dla tak 
zw. „bieżencow" (uchodźców7), które zawiera auten­
tyczne a przerażające dane o losach ludności, któ­
rą władze rosyjskie pod rozmoitymi pozorami u- 
prowadzili z Galicyi.

„W szczególnie ciężkiem położeniu znajdują się 
dziesiątki tysięcy ludzi, wysyłanych porządkiem 
administracyjnym z Galicyi i Bukowiny, trzyma­
nych,-w więzieniach i w policyjnych dzielnicach 
(uczastkach). Ludność, napływająca do Kijowa z 
Galicyi i Bukowiny, dzieli się na trzy grupy: a) 
bieżeńców, b) wysłanych porządkiem administra- 
cjjnym i etapnym, i, c) zakładników (założnikow).

Bieżeńców umieszcza się przeważnie na Padole 
w domu kontraktowym w pobliżu stacyi w1 cło- 
wym „pakhauzie" i na hippodromie. Żyją w7 wa­
runkach niehygienicznych; śpią pokotem na podło­
dze i na ziemi, żywią się wstrętnie; pozbawieni są 
wszelkiej pomocy lekarskiej, mimo, że szerzą się 
wśród nicli ciągle zaraźliwe choroby, jak: szkarla­
tyna, dyfterya, dyzenterya i inne. Warunki i spo­
sób najmu „bieżeńców" do fabryk i przedsiębiorstw 
przypomina dawne targi na niewolników. Najmu­
jący wybierają z danej rodziny najzdrowszych i 
najsilniejszych członków, a uprowadzając ich z so­
bą, nie zostawiają nawret. sw-oich adresów. Tym 
sposobem w miejscach tymczasowego schroniska 
pozostają dzieci, starcy i słabe kobiety _ y

Druga kategorya: zesłani* porządkiem aammi-
stracyjnym pozostają w dzielnicach policyjnych 
Kijowa. Ta kategorya składa się tak z osób inte­
ligentnych zawrodówr: " księży, profesorów, le­
karzy, adwokatów, inżynierów, urzędników, nau­
czycieli, nauczycielek, studentów uniwersytetu, gi­
mnazjalistów i t. p., jak i z chłopów i robotników. 
Osobnego umieszczenia dla nich w dzielnicach po­
licyjnych niema; trzymani są we wspólnych ce­
lach z innymi przestępcami.

Na w\7żj7wienie otrzymują jedenaście kopiejek 
dziennie. Opieki lekarskiej i tu niema. Miejskie 
szpitale - odmawiają przyjęcia i pomocy chorym,

tłomacząc się przepełnieniem. W takiem położeniu 
znajdują się przez trzy lub cztery miesiące, oczeku­
jąc wysyłki etapem (to jest pieszo) do wschodnich 
gubernij i na Sybir. Policya rosyjska zezwala udać 
się koleją na miejsce przeznaczenia, jednak koszt 
przewozu jednej osoby ze strażnikiem, w wysoko­
ści do 500 rubli, muszą pokryć z własnej kieszeni!

Trzecia grapa, to zakładnicy. Składa się ta gru­
pa z wybitnych obywateli, a także ogólnie znanych 
politycznych działaczy, członków parlamentu, bur­
mistrzów, członków zarządów (upraw), członków 
sądów obwodowych, dyrektorów banków, okręgo­
wych inspektorów szkolnych i t. p. Część ich mie­
ści się w domach aresztanckich, utrzymywanych 
ze środków polskiego i żydowskiego komitetu, a 
reszta rozdzielona po dzielnicach policyjnych. Po­
moc, , niesiona przez Towarzystwa opieki nad wy­
chodźcami, jest niedostateczna, głównie przypad­
kowa i całkowicie zależna od widzimisię admini­
stracyi. W jednych dzielnicach administraćya po­
maga dobroczynnemu dziełu, a równocześnie w in­
nych dzielnicach członkom Towarzystwa przycho­
dzi z trudem dobijać się możności przyjścia z po­
mocą uwięzionym".

Z Królestwa Polskisp.
śmiertelność w Królestwie. Jak fatalnie wpłynę­

ła wojna na śmiertelność wśród ludności Króle­
stwa, świadczą następujące liczby z Żyrardowa. 
Od 1 stjrcznia r. b. do dnia 16 z. m. w Żyrardowie 
umarło rzymskich katolików 1.073, gdy w roku 
ubiegłym 548 osób, a w 1918 roku 524 osoby. Naj­
więcej ludzi umarło na krwawą dyzenteryę, tyfus 
brzuszny i szkarlatynę. Jako przyczyny chorób 
przeważają zaziębienie i niedostateczne odżywianie 
się.

Od 1 stjrcznia r. b; do 16 z. m. urodziło się w Ży­
rardowie 433 osoby, a w 1913 roku 651 osób.

Jak widać z powyższych danych, podczas wojny 
w ciągu 8 i pół miesiąca zmarło tyle osób, co w 
ostatnich 2 latach, urodziło się zaś w tym cźasio 
prawic trzy razy mniej, niż w latach 1918 i 1914 
razem.

Z Żyrardowa piszą do „Dziennika Narodowego": 
Miasto nasze przedstawia widok smutny. Fabryka 
jest zupełnie nieczjmna i stanowi przewaiżnie wiel­
ką kupę ruin, których uprzątaniem zajmuje się kil­
kuset robotników. Wiele domów jest zupełnie pu­
stych, wszędzie prawie wskutek wybuchów powy­
bijane szyby. Ozęść dworca kolejowego doprowa­
dzona już została do możliwego stanu. — Są tam 
czynne: kancclaiya zawiadowcy, kasy biletowe i 
bufet dla podróżnych.

W mieście ruch jest zupełnie słaby. —. Nawet w 
dzień ulice przeważnie są puste. Handel w mie­
ście zaczyna stopniowo się ożywiać. — Jarmarki 
odbywają się dwa razy w tygodniu. Ceny są na­
stępujące: jajka po 534—6 kop. za sztukę, masło, 
w dobrym gatunku 80 kop. — 1 rab. za funt. — 
Mięso jest o 30 proc. tańsze jak nr Warszawie.

W celu okazania pomocy biednej ludności, za­
wiązał się komitet, złożony z 12 osób, który do­
starcza wszelkich 'produktów. — Poozta już jest 
czynna.

Stolownia dla inteligencji w Warszawie. Dzien­
niki warszawskie donoszą:

Kółko ziemianek, oraz komisya pracy kobiet 
komitetu obywatelskiego dały wzorowy przykład 
jak iiależy pojmować najpilniejsze dziś obowiązki 
obywatelskie i jak te obowiązki pełną .poświęcenia 
pracą i umiejętnym zbiorowym wysiłkiem trzeba 
realizować... W chwili, gdy warunki- wojenne po­
zbawiły znaczne odłamy inteligencyi 'naszej wszel­
kich zarobków i gdy wyłoniła się pilna sprawa 
zorganizowania dla. inteligencyi w pewnej formie 
pomocy, aby umożliwić jej przetrwanie obecnego 
kryzysu — grono naszych pań, doświadczonych 
już w robocie obywatelskiej, postanowiło założyć 
wzorową kuchnię wyłącznie dla inteligencyi, ści­
ślej zaś mówiąc — dla pracujących umysłowo. 
W ciągu 10 dni wykonano wszystko, co pmtrzeba 
do uruchomienia sto łowni i wczoraj odbyło się u- 
roczyste jej poświęcenie. Nowa kuchnia mieści się 
w domu nr 46 przy ul. Zielnej (róg Próżnej), w ob­
szernym lokalu parterowym. Sbołownia na razie 
wydawać ma 500 obiadów, w cenie 35 kop. Obiad, 
wydawany w godzinach pomiędzy 12 i pół do 3-ej 
siada się: z zupy, mięsa, dwu jarzyn i chleba.

Na kolacyę (pomiędzy 6—8 wiecz.) otrzymać 
można za 10 kop.: szklankę lierbaty i kawałek
chleba z mięsem lub serem. Obsługę stanowią dzie­
wczęta wiejskie ize schroniska ziemianek. *

Zarząd nowej kuchni stanowią panie: Józefowa 
Klawerowa (przewodnicząca), a Enlilia Ordężyna, 
Kazimiera Neronowiczowa i Mary a Kasprzycka.

; Z Pragi piszą nam: We w7torek dnia 19 b. m. od 
będzie się staraniem Polskiego Towarzystwa Pań 
św. Wincentego a Paulo w Pradze w kościele św. 
Jana na Skałce (Karlovo nam.) o godzinie 9.30 ra­
no nabożeństwo żałobne za spokój dusz siedmiu 
legionistów, zmarłych z ran w tutejszych szpita­
lach przez przeciąg trwania wojny, na które komi­
tet zaprasza wszystkich Polaków, będących w Pra­
dze. — Nazwiska zmarłych są: Szapelski Feliks, 
I. p., f  13 listopada; Dziedzic Jan, I. p., t  26 listo­
pada; Holzer Władysław-, I. p., t  26 listopada; Ja-, 
kubowski W#adv sław, I. p.t -j- 27 listopada 1914 
roku; Bembenista Sobolewski Bronisław, I. p., f  11 
stycznia; Górniak Władysław, IV. p., f  11 sierp 
nia; Majer Stanisław, I. p., t  4 października 1915 
roku. #

Zniszczenie pamiątek polskicn. Według wiado­
mości, podanych przez. „Birżewija Wiodomosti", w 
czasie bitw7y pod Trokami na bnzegach słynnegc 
jeziora, zostały zniszczone całkowicie ruiny zamku 
Kiejstuta, znajdujące się na jednej z wysp. Poło­
żony w7 pobliżu majątek hr. Tyszkiewicza z pię­
knym pałacem był -widownią najzacieklejszych 
walk okopowych. i -

Rozstrzelanie szpiegów na froncie zachodnim. 
Sprawozdawca w7ojenny „Beri. Tagebl.", J. Hirsch, 
przesyła z zachodniego placu boju następującą 
wiadomość:

Wojenna kwatera główna, 8 października. W cy­
tadeli Lille rozstrzelani zestali przed kilku dniami 
winiarz Camilłe Jacąuet, podporucznik Ernest De- 
coninck, kupiec Georges Maertens, robotnik Silve- 
ra Verhuls (mieszkańcy Lille) oraz górnik Paweł 
Busiere z Lievin. Pierwsi czterej, mimo styczniowe­
go ostrzeżenia publicznego, ukrywali lotnika an­
gielskiego, który w marcu opadł był pod Lille i na­
stępnie po miesiącach ułatwili mu ucieczkę, dzięki 
czemu uszedł do armii nieprzyjacielskiej. Oprócz 
tego, żołnierzom francuskim, ’ którzy za frontem 
niemieckim odrzucili swoje mundury, dopomogli 
do ucieczki za granicę, skutkiem czego skazano ich 
na śmierć, jako szpiegów. Busiere został skazany 
na śmiorć, ponieważ uprawiał zdradę wojenną 
przy pomocy gołębi pocztowych.

Zmarli:
Berta z Grosmannów K a c z k o w s k a ,  żona le 

karza weterynaryjnego miejskiego z Podgórza, 
zmarła dnia 12 b. m. w Wiedniu.

Dr Karol T u r n a u, lekarz pułkowy, zmarł we 
Lwowie, w 44 roku życia.

Repertoar teatru miejskiego.
W sobotę 16 .października 1915: .polowanie na 

zięciów", kom. w 3 aktach Labiche‘a i 
Dełacoura.

W niedzielę 17 po poł.: „Droga do piekła", far­
sa w 3 aktach G. Kadelburga.

- Wniedziole; 17 wiecz: „Polowanie na zięciów".
We wtoręk 19: „Awantura", kom. w 3 aktach 

Flersa i Caillaveta.
Repertoar Teatru ludowego.

W sobotę o godz. 734 wiecz.: „Zaklęty pałac", 
bajka czarodziejska R. Offmańskiego. Tańce Niny 
Doili.

W niedzielę o godz. 3% po południu: „Małka
Schwarzenkopf", sztuka ze śpiewami i tańcami' G. 
Zapolskiej; o godz. 7>4 wiecz.: „Śluby dębnickie", 
wodewil ze śpiewami i tańcami K. Krumłoiyakiego,

Z ®  ś w i a t u .
Wielki koncert polaki w Wiedniu. Z Wiednia 

donoszą: Pod protektoratem arcyksiężnej Zyty, 
odbył się tu w dniu 11 b. m. koncert na rzecz su- 
perarbitrowanycb ^Legionistów. Zapełniona po 
brzegi sala Tow. muzycznego, zainteresowanie, 
jakie okazały koncertowi tomu szerokie sfery pu­
bliczności wiedeńskiej, oraz krytycy muzyczni, 
znalazły pełne usprawiedliwienie w artystycznym 
poziomie tego wieczoru, który był zarazem wiel­
kim tryumfem polskiej muzyki. . --->

Rozpoczął się koncert „Stepem" Noskowskiego, 
odegranym wspaniale przez orkiestrę symfonicz­
ną, pod batutą Oskara Ne d b a  la . Zarówno z te­
go utworu, jak z uwertury Wagnera „Polonia", 
ora® koncertu Karłowicza, umiał wytworny kie­
rownik wydobyć cały czar ich piękności. Na na- 
etępne punkty programu złożył się śpiew artystki 
opery, p. D ęb i c k i e j, która wzorowała audy- 
toryum aryą z „Goplany", a w części drugiej wy­
konała wiązankę pieśni ludowych polskich w ukła­
dzie Niewiadomskiego. Głośny skrzypek, Jarosław 
K o c i a n, zaprodukował następnie koncert Kar­
łowicza, . poczem przemówił Chopin, interpreto­
wany przez pianistę Alfreda G r i i n f e l d a ,  któ­
ry cyklem utworów naszego pieśniarza w zachwyt 
wprawił publiczność wiedeńską. '

Koncert zaszczyciła swą obecnością arcyksię- 
żna Zyta, która przybyła w towarzystwie damy 
dwora, ora® ochmistrza generała Lobkowitza. Ar- 
cyksiężna okazywała nitezwykłe zainteresowanie 
w ciągu całej produkcyi, . poczem poleciła przed­
stawić sobie głównych wykonawców, dla których 
znalazła wyrazy wysokiego uznania i podzięk

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej dla Legionów 
polskich. Dnia 17 b. m. odbędzie się w Domu pol­
skim przy Boerhavegasso 25, III. dz., odsłonięcio 
tablicy ku czci Legionów polskich. Tablicę wmu­
rowano w kaplicy Domu polskiego. Mszę świętą 
o godzinie 10 rano odprawi ks. biskup Bandurski, 
który wygłosi następnie przemówienie. Po nabo­
żeństwie odbędzie się w sali Domu polskiego pora­
nek wokalno-muzyczny, poprzedzony przemówie­
niem delegata N. K. N.

Dła głodnych w Warszawie 
'  złożyli w administracyi „Nowej Reformy":
Julia Jasińska 20 K. Jadwiga Pietrzycka 10 K, 

B. Owiert.niowie 5 K, W. S. 30 K, zamiast kwia­
tów w dniu imienin p. J. W.; proszowska Liga ko­
biet 100 rubli, Edmund Wieczorkiewicz 10 K, Wis 
told Milieski 100 K.

Na Kolumnę Legionów 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 

Wanda Bamiecka 5 K, dr Zygmunt Stobiecki 
20 K, Stanisław Buryan, komendant oddz. robotn. 
Nr 6 i 6a 50 K dla pamięci bohaterskiej śmierci 
syna, ś. p. Kazimierza, legionisty pułku Piłsuds­
kiego.

Na Legiony polskie
.złożyli w administracja „Nowej Reformy": 

Persona! pocztowy w Jaśle 35 K 90 h; Z. Lu*, 
kaezyński 3 K, J. Boniecki 4 K, Antonina Orysz- 
czynówna 30 K 17 h, zebrane w gminie Malmansi 
tal; L. S. 20 K.
j  Na fundusz wdów i sierot po legionistach

złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 
Straż skarbowa (nadzór) z Cieszanowa 13 K 

40 h; B. Mieczkowski 5 K jako ściągniętą grzy­
wnę od stróżów domu za spowodowane straty; 
Bernard Kaufmann 2 K, urzędnicy firmy „Pre* 
mier" spółki naftowej i „Petrolea" Tow. akc. w Bo­
rysławiu 246 K (i taką samą kwotę dla rodzin żoł- 
nierzy-Polaków) izarniast wieńca na trumnę kolegi 
ś. p. Juliusza Smoluchowskiego; dzieci szkolne w 
Uhercach 6 K 54 h za pośredfiictwem nauczycielki 
Olgi Gaudyakównj7; Inna i Bronisław Rapaporto- 
wio 50 K zamiast zawiadomień o ślubie; Zygmun­
towie Steuermarkowie 20 K, Ignacy Kacz 10 K 
zamiast wieńca na trumnę żony.

Na Samarytanina polskiego 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 

Urząd podatkowy w Kolbuszowej 25 K 35 h, zen 
brane do puszki; Stanisław Tournelle 50 K.

Na Czerwony Krzyż 
■złożył w administracyi „Nowej Reformy" dozorcj 
więzień Wincenty Charczuk 10 K (na oddz. kra­
kowski) za pośredn. Stanisława Gr. z Kartuzów 
(Czechy).

Dla ofiar wojny
w mj'śi odezwy ks. biskupa Sapiehy 

f. złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 
Franciszek Kara 17 K, A. Łachetówna 4 K 60 

h, nieprzyjęte przez ks. Jana Góralika za broszur­
ki dla dzieci szkolnych.

Dla „Staruszki" 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy":

J. Malinowski 4 K, J. Narajewska 3 K, N. N( 
® Jedlicz 5 K.

Dla rodzin żołnierzy-Polaków 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 

Urzędnicy firmy „Premier" spółki naftowej i „Pe­
trolea" Tow. akc. w Borysławiu 246 K zamiast 
wieńca na trumnę kolegi ś. p. Juliusza Smoluchow­
skiego. '' * „
Na rnleko dla dzieci ewakuowanych w Choceniu 
złożyła w administracyi „Nowej Reformy" Teodo­
ra Skotnicka 10 K.

Na odbudowę Gorlic 
złożyła w administracyi „Nowej Reformy" Teodo­
ra Skotnicka 10 K.

Dla ewakuowanych 
złożyła w administracyi „Nowej Reformy" Teodo­
ra Skotnicka 10 K.
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l'.onuinik?ł naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 16 października
Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera, 15 października.

*s * •;
Bałkański teren wojny.

U grupy wojsk Mackensena operacye mają przebieg zgodny z planem. — Na południe 
od Belgradu i Semendryi wyparto Serbów dalej, wzięto 450 do niewoli i zdobyto 3 działa, 
wśród nich jedno ciężkie. Dziś w nocy wzięto szturmem także fortyfikacye na froncie po­
łudniowym Pożarevacu, wskutek czego to umocnione miasto dostało się w nasze ręce.

Pierwsza armia bułgarska rozpoczęła atak poprzez granicę wschodnią Serbii I zajęła 
przełęcze między Belogradczikiem a Kniaievacem.

Wschodni teren wojny.
Grupa Hindenburga: Na południowy zachód i na południe od Dźwińska Rosyanie wczo­

raj ponownie kilkakrotnie zaatakowali. Na południe od drogi Dźwińsk-Nowo Aleksandrowsk 
odparto ich wśród niebywale ciężkich strat. Tak samo złamały się ich dwa ataki na północ­
ny wschód od Wesołowy. Przy trzecim ataku udało się tutaj Rosyanom wtargnąć w nasze 
stanowiska w szerokości jednego batalionu. Kontratak jest w toku.

Jeden z naszych okrętów powietrznych obrzucił wydatnie bombami dworzec w Mińsku, 
na którym obecnie odbywa się wielkie ładowanie wojsk. Zauważono 5 ciężkich wybuchów 
i jeden wielki pożar.

U grup ks. Leopolda bawarskiego i Linsingena nic nowego.

Zachodni teren wojny.
Na północny wschód ł na wschód od Vermelłes znów wyparto Anglików z naszych sta­

nowisk. Tylko na krańcu zachodnim tak zw. Kiesgrube zdołali się utrzymać Anglicy w ma­
łym odcinku rowu.

W Szampanii wojska saskie na wschód od Auberive zniosły gniazdo Francuzów, którzy 
zdołali się od czasu wielkich ataków utrzymać w naszych stanowiskach. 5 oficerów i 300 
żołnierzy wzięto do niewoli i zdobyto kilka karabinów maszynowych. — W nocy z 13 na 
14 nasze okręty powietrzne obrzuciły bombami dworce kolejowe w Chalons i Vitry Ie Fran- 
pols, ważne pod względem wojskowym dla operacyj będących w toku.

Naczelne kierownictwo armii

Nr 524.

B p i  M w  n  t e i i  linie oStimi
Wiedeń, 16 października.

„Korespondent wojenny „Neues Wiener 
Journalu" 'donosi pod datą 14 b. m.:

Także drugie stanowiska obronne Serbów 
zostały wczoraj wzięte szturmem. Nieprzyja­
ciela wymarto na trzecie stanowisko.

Serbowie, wyrzuceni ze swych pozycyj, bro- 
jniącyeh przejścia przez rzekę w Belgra- 
jdzie, zajęli byli stanowiska, rozbudowane 
’na sposób fortyfikacyjny, na wzgórzach, wy- 
Boldck 250 do 300 metrów na południe i połu­
dniowy wschód od Belgradu, zwłaszcza na 
(wzgórzach Wrono—Brdo, Ounak i Strar/ura, le­
żących ośm kilometrów niemal za miastem i 
panujących nad terenem.
< Wedle opowiadań jeńców, otrzymała zało­
ga rozkaz trzymania tych stanowisk aż do o- 
statniego człowieka.

Po siłnem przygotowaniu przez artyleryę na­
szą, która n ieprzypacaelowi zadała już olbrzy­
mie straty, trzy te wzgórza wzięte zostały 
przez piechotę naszą szturmem. Serbowie co­
fnęli się w popłochu, ścigani i zajęli teraz trzo­
dą Unię obronną, liczącą 25 kilometrów ni'o- 
Jnstł poza Belgradem na tych grzbietach gór­
skich których najwyższe wzniesienie stanowi 
565 m. wysoka Arała, znana ze swych kopalni 
rtęci'

Potyczka serbsko-bufgarska.
^  (Teł. wł. »N. R efo rm y* .)

. j  ,  Wiedeń, 16 października. -
D o n o sz ą  z L u g a n o :
Do »Seeola« telegrafują z Bukaresztu:
Podczas ' potyczki serbsko-bułgarskiej pod 

Kosnicą został zniszczony serbski pociąg amu­
nicyjny i dworzec kolejowy w Tabanovicu.

iu łgarzy psd Kn!aiuvacsm
(Telegram  w łasny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 16 października. '
We wtorkowera sprawozdaniu donosi bułgar­

ski sztab generalny, żc wojska bułgarskie o 
dziesięć kilometrów tylko odległe są od Knia- 
iev£cu i że pozycye serbskie- wzięły pod silny 
ogień.

Jako pierwszą zdobycz wojenna przysłał ko­
mendant brygady Kustendihi bateryę gór­
ską, która znajdowała się na pewnem wzgó­
rzu i nie mogła już wczas uciec przeo buigar- 
skiemi wojskami. ■

Dezercya z armii serbskie],
(Tel. c. k- Biura koresp.)

Sofia, 16 października.
Wedle doniesienia ze Strumicy, wczoraj 950 

dezerterów' serbskich z bronią poddało się w 
ręce władz granicznych.

H a s l l ł a a  w  K fszn , «
(Tel wł. »Nowej Reformy*). ; ,r 

• Wiedeń, 16 października.
Donoszą z Lugano:
»Secolo« dowiaduje się z Bukaresztu, ze ge­

nerał Hamilton przybył do Nisza.

Zawiadomienia TŁśrcyi 
o wybuchu wojny z Serbią.

(Tel. c. k . B iu ra  k o resp .) *
Konstantynopol, 16 października.

Przedstawiciel Bułgaryi Koluszek wręczył 
po południu wielkiemu wezyrowi notę zawiada­
miającą, że wojska bułgarskie na zaatakowa­
nie terenu bułgarskiego przez Serbów' odpo­
wiedziały obroną. Bułgarya uważa się od dnia 
14 b. m. za znajdującą się na stopie wojennej 
z Serbią. _________ -

tlsaifslasśt Mui® I SietsL ,
(Tel. wł. »Novvej Reformy*.)

Wiedeń, 16 października.
Donoszą z Sofii:
Rząd grecki i rumuński poleciły przedstawi­

cielom swym oświadczyć w Sofii, że zacho­
wają neutralność dopóty, dopóki Bułgarya o- 
graniezy się tylko do bronienia uprawnionych 
swych Interesów przeciw Serbii.

tare&HEl.
(Telegram  c. k. B iura koresp.)
Konstantynopol, 16 października.

Agencya »Milli« donosi: Główna kwatera po 
daje do wiadomości:

Część naszej floty przed kilku dniami w po­
bliżu wybrzeży Sebastopola zatopiła parowce 
rosyjskie »Cadia* I »Achestron«, wiozące na 
pokładzie ładunek cukru i mada.

F r o n t   ̂ d a r d a n e l s k i :  Kolo Anaforta 
wczoraj ogień nasz uszkodził samolot nieprzy­
jacielski, który spadł na wschód od Tuzlagieil. 
A ity lerja  nasza ostatecznie go zniszczyła.

W odcinku Ariburnu nieprzyjaciel bezsku­
tecznie otworzył ogień, chwilami zwrócony na 
wszystkie stanowiska. Koło Sed-il-Balir artyle- 
rya nasza zmusiła nieprzyjacielską łódź torpe­
dową, która usiłowała ostrzeliwać nasze lewe 
skrzydło, na wysokości Kerewizdere, do 
czki z cieśniny. ucie-

Smutne perspektyw eis wiotsi.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

p  . Medyolan, 16 października.
Erżewidując możliwość, że mocarstwa central­

ne^ dyktować będą swą wolę od morza Bałty­
ckiego aż do morza Egejskiego, oświadcza »Se- 
colo*, że dla Włochów lepiejbj7 w takim razie 
było podjąć masową ■ emigracyę i szukać w 
Ameryce nowej ojczyzny, czyścić w Buenos 
Aires publicznie buty, lub z murzynami upra­
wiać pola w Brazylii, niż w rozpaczy czekać, 
aż chęć zemsty i panowania, wrąca u Niemców’ 
po podbiciu Bałkanu zwróci się ku innemu pół­
wyspowi.

j-Seeolo* wyraża życzenie, by rząd wioski 
bez dalszego namysłu szybko chwycił za broń.

K ain fitzen is fri/isnleM  « senacie.

dę między państwami bałkańskiemi. Niestety 
usposobienie na Bałkanie nie było za jednością, 
lecz raczej za najostrzejszym rozdziałem. — 
W skutek wydarzeń ostatnich lat polityka Nie- 
nńec i Austro-Węgier, które dążyły do tego, by 
istniejące awersye pogłębić i siać niezgodę, mo­
gła się o wiele łatwiej urzeczywistnić, niż na- 
sza polityka pojednania i zgody. Do warunków, 
jakie postawili sprzymierzeńcy Bułgaryi, nale­
żał i ten, że kraj ten ma po naszej stronie wal­
czyć przeciw Turcyi. Na to dano nam do zro­
zumienia, że mocarstwa centralne, pominąwszy 
Trącyę, uczyniły Bułgaryi w zamian za jej neu­
tralność o wiele znaczniejsze propozycye niż 
spizymierzeńcy mogą uczynić.

Grey oświadczył następnie, że nie można są­
dzić, by między Bułgarya a państwami central- 
nemi nie istniał trak tat tajny, gdyż jest rzeczą 
nieprawdopodobną, by Bułgarya, skoro już ja­
ko nagrodę za swą neutralność otrzymała tak 
wielkie obietnice, bez dalej idących obietnic 
wzięła udział w wojnie.

Dalej wywodzi: Atak Bułgaryi na Serbię wy­
łonił sprawę zobowiązań traktatowych, wyni- 
kająych między Serbią a Grecyą. Co się tyczy 
stanowiska i zamiarów rządu greckiego i uczuć 
narodu greckiego, to mogę jedynie wskazać na 
ostatnią mowę Zaimisa i Yenizelosa. Jasnem 
jest j’ednakże, że interesy Serbii i Grecyi od tej 
chwili są identyczne. Oba kraje albo wspólnie 
będą istnieć albo upadną (Oklaski!). Tylko po­
przez terytoryum greckie można Serbii dać 
szybką pomoc. ‘ Sprzymierzeńcy pragnęli we­
sprzeć Grecyę i Serbię wedle swych najle­
pszych sił i dlatego wszyskie, stojące w tym 
celu do rozporządzenia wojska wysłano do Sa­
lonik. Grecya założyła formalny protest, kie­
dy pierwsze wojska wysłano do Salonik, że je­
dnakże udzielona w tej formie pomoc była po­
żądana, to wynika ostatecznie z okoliczności, 
wśród których wysadzenie na ląd wojska się 
dokonało, jak również z przyjęcia, zgotowanego 
wojskom. Czyż Grecya, już choćby ze względu 
na postanowienia traktatu grecko-serbskiego 
mogła zająć inne stanowisko wobec niesionej 
Serbii pomocy, aniżeli to, że umożliwia dalsze 
wysadzanie na ląd sił zbrojnych i przemarsz 
ich do Serbii dla odparcia ataku bułgarskiego?

Przy zarządzeniach, których się chwyciliśmy, 
postępujemy w ścisłej łączności z Francyą. — 
Współdziałanie wmjsk rosyjskich zostało przy­
obiecane, skoro tylko one będą stały do dyspo­
zycji.

Grey zakończył swą przemowę słowami: 
Wszyscy walczymy dla tego samego celu, na 
którymkolwiek terenie w'alka się toczy, miano­
wicie walczymy o wyswobodzenie się z pod 
zmory militaryzmu pruskiego, który już w cza­
sach pokojowych był groźbą i uciskiem a w 
czasie wojny nie chce przestrzegać naturalnych 
praw ludzkości. (Oklaski).

(Uwaga c. k. Biura korespondencyjnego: Sir 
Edward Grey w mowie swojej twierdzi, że mo­
carstwa centralne pozyskały Bułgaryę obietni­
cami na koszt jej sąsiadów.'’ Cel tej insynuacji 
jest jasny: Chciano Rumunii i Grecyi dać do 
zrozumienia, że Bułgarya i mocarstwa central­
ne żywią zamiary nieprzyjacielskie względem 
tych państw. Wobec tego i wobec tendencyjnej 
Misynuacyi, pozbawionej oczywiście wszelkiei 
realnej podstawy, wwstarczy z pewnością wska­
zać na złożono przez Bułgaryę w Bukareszcie i 
w Atenach przyjazne oświadczenia).

W

(T el. c. k . B iu ra  k o resp .)

Paryż, 16 października.'

Flota nieprzyjacielskich okrętów powietrz­
nych ostatniej nocy nawiedziła hrabstwa 
wschodnie i część dystryktu londyńskiego i 
rzuciła bomby. Nasze działa obronne były czyn­
ne. Jeden okręt powietrzny, jak to zauważono, 
skłonił s:ę na bok i zniżył swój lot. Naszych 
5 samolotów wzniosło się w górę, lecz z powodu 
złych stosunków atmosferycznych tylko jeden 
z nich zdołał odkryć jeden okręt powietrzny. 
Także i temu samolotowi nie udało się dości­
gnąć okrętu, który znikł w mgle.

Kilka domów zostało uszkodzonych, wybu­
chło kilka pożarów lecz żadnej poważniejszej 
szkody wojskowej nie było. Wszystkie pożary 
szybko ugaszono. Ogólna liczba ofiar włącznie 

temi, które już zgłoszono, wynosi: 15 osób 
wojskowych zabitych, 13 ranionych, 27 osób 
cywilnych mężczyzn zabitych, 64 ranionych, 
9 kobiet zabitych, 30 ranionych, 5 dzieci zabi­
tych, 7 rannych. Z tego na okręg londyński 
przypada zabitych 32, rannych 95.

Amsterdam, 16 października.
Zeppelin, który przyjechał z kierunku połu- 

dniowm-zachodniego ponad wyspą Yliland, o- 
strzeliwany był przez straże nadbrzeżne. Zep­
pelin znikł w kierunku północno-wschodnim. 
W dwie godziny później zjawił się nagle drugi 
okręt powietrzny ze strony południowo-wscho­
dniej,, przejeżdżając między wyspą Vliland a 
Terschełing. Ostrzeliwano go silnie. Zeppelin 
wzniósł się jednak w górę i znikł we mgle w 
k ie r u n k u północno-wschodnim.

S tro i now o prted Zeppslinaail.
(Telegram  w łasny »Nowej Reformy*.) 
c Wiedeń, 16 października.

Donoszą z Amsterdamu:
W niektórych ulicach Londynu zorganizowali 

mieszkańcy straże nocne dla obrony przed Zep­
pelinami, by alarmować ludność na wypadek 
niebezpieczeństwa. Poczyniono te zarządzenia, 
ponieważ kobiety i dzieci z trwogi nie mogły 
spać.

U stąp ien ie  Ssz& now a.
(Teł. własDy »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 16 października.
Donoszą z Rotterdamu:
Wedle depesz z Petersburga, Sazonow udał 

się do głównej kwatery, by prosić o dymisyę.
Postępowcy zamierzają nżjtó ostatnich wysił­

ków celem przeforsowania Milukowa jako na­
stępcy Sazonowa. Partya wielkoksiążęca sta­
wia kandydaturę Izwolskiego, nacyonaliśei 
Gzarykowa. Ponadto kandydatem, mającym wi 
doki dużego powodzenia, jest Giers.

Krytyczne pełsteD le w
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 16 października.
Donoszą- z Kopenhagi:
Sprawozdania rosyjskie charakteryzują po­

łożenie w Rydze jako krytyczne. Codzienne wi­
zyty lotników niemieckich budzą panikę w mie­
ście. Drożyzna wzrasta w nieskończoność.

Codziennie przybywają wielkie transporty 
rannych.

Hi

scnacio prezydent ministrów Viviani za- 
mqr* Ẑ raf  na Początku posiedzenia glos i tłó- 
. ‘ L->\ Si,b że nie złożył swoich oświadczeń w 

(̂ n' u w izbie i w senacie, pragnał 
Tvbv t f f  ,rzy8tać z pierwszego posiedzenia

J Vr'.-T. c Parlamentowi i krajowi wyjaśuic- 
‘ odczyt ał  następnie swoje oświad- 
- 1 , złozone we wtorek w parlamencie i do- 

,.a ’ ,ze ban iem  sprzymierzeńców, mogą oni 
W i  n-a ^ P o d z ia ła n ie  Wioch na Bałkanie.

vOirusyi  ̂senatu dla spraw zagranicznych 
szczegółowiej o tern pomówi, o ile to da sie po­
godzie z jego urzędem. ' '

Krytyka oświacczenia w prasie.
*rv. • Pafyż> .16 października.

* Uświadczenia Vivianiego,Ł' złożone w Izbie 
nazywa prasa trzeźwemi, jednakże wytyka, że 
me ua.ją one ostatecznego wyjaśnienia o poli­
tyce padańskiej ezwórsojuszu, zwłaszcza
* ran cyn Jedynym nowym momentem jest za­
pewnienie, że Rosya będzie interweniowała na 
bałkanie. brak jednak oświadczenia, w jakiej 
formie ta pomoc się ujawni. Widooznem jest też 
dla prasy, że o Włochach w tem oświadczeniu 
niema mowy.

Londyn, 16 października. 
»Times« wyraża ubolewanie, że wskutek nie­

porozumienia oświadczenie angielskie w spra­
wie przedsięwzięcia na Bałkanie nie pojawiło 
się w tym samym dniu, co we Francyi. * Ti mes* 
sądzi, że Yiviani uie docenia obowiązku Fran­
cyi i Anglii co do obrony frontu zachodniego i 
uważa za rzecz główną obowiązek honorowy 
wspomożenia Serbii.

m u

zmia- 
i

12 0  O T ł I M f g  C Jb i*
(Telegram c. k. Biura koresp.) 

t- Ł" '  -  R o tte rd a m , 16  p a ź d z ie rn ik a .
„ Kotterdaansche N. Couramt“ donosi z Lom

dymu: , .
* Obiegają tu najrozmaatsze pogłoski o 

naeh w parlameceie. Mówią o różnicy zdań 
zamiarach ustąpienia kilku ministrów.

Parlamentarny referent „Daily News“ zau­
waża, że ministrowie, zwcilennicy obowiązku 
wojskowego, starali się wywołać rozstrzygnię­
cie i że p ró ty  te niebawem ponowią. Nie mo­
żna wątpić, że Kitehencr został ostatecznie dla 
sprawy przy m u su  wojskowego pozyskany. Li­
czba rekrutów, których obecnie urząa wojenny 
domaga się ponad głowę partyi robotniczej, wy­
nosi 35.000 tygodniowo. Partya robotnicza z 
początkiem niiesiącł- miała wrażenie, że tygo­
dniowo wystarczj' 20.000. O wyższej liczbie par 
tya robotnicza ofieyałnie dotąd nie miała wia­
domości. • » ć ‘ .4- -> y

Londyn, 16 października. 
Wedle sprawozdania „Morning Post“, panu­

je przekonanie, że w najbliższych dniach może 
przyjść d'o zmiany w łonie rządu.

,JDaily News" piszą w tej sprawne: Ministro­
wie którzy są za obowiązkiem służby wojsko­
wej', nie uważają za konieczne ustąpić, ponie­
waż liczą sie ze zwycięstwem swojej polityki.

t c **'
Wycofanie ssę Defeassśp.

(Telegram  w łasny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 16 października. 
Donoszą z Genewy:
,, ouj rial« ogłasza, że Delcassś wycofuje się 

1 ® 0wicie z politycznego życia. Nie będzie on 
tyaoryał wcale już do Izby deputowanych.

    5; ...

y Ł syfuaeyi dyfSomatyczne] 
na Bałkanie

(Telegram c. k. Biura koresp.) .

Sekretarz państwa °Grey ’złożvł ^  •
szej oświadczenia o stronie dyplomati pZ™ °-mz' 
tuacyi na Bałkanie. Rzekł m Sy* 

Sprzymiei-zeńcy chcieli osiągnąć na Baika- 
me zgodę r  zadowonc k szczere • pragnienia

czynić żądaniom, z wielu stron objawionym, u- 
pelnomocniono władze, by przy udzielaniu tej 
pomocy finansowej odstąpiły od żądania wno­
szenia formalnej prośby i by udzielały tej po­
mocy na podstawie znanych szefom biur oko­
liczności, które jako to przedewszystkien. 
większy stan rodziny, wypadki choroby, złv 
stan finansowy itd. specyalnego uwzględnię- 
nia^ wymagają. Przytem wstąpienie do służby 
wojskowej, o ile nie chodzi o gażystów i o ile 
rodziny nie otrzymują wsparcia materyalnego, 
nie stanowi żadnej przeszkody w przyznaniu 
takiej pomocy.

Telefoniczne i telegraficzne
sisifflslci c. K. llors Koresp.

z dnia 16 października.
Stosunki sanitarne w monarchii.

Wiedeń. Od dnia 3 do 9 bm. doniesiono w 
Całicyi i Bukowinie o 371 wypadkach ospy w 
36 powiatach (100 gminach). W jednym wy­
padku idzie o żołnierza, reszta o ludność miej­
scową.

W innych krajach koronnych doniesiono w 
tymże czasie o 14 wypadkach ospy.

Od dnia 3 do 9 bm. doniesiono w Galicyi o 
128 wypadkach zasłabnięcia na tyfus plamisty 
w 15 powiatach (29 gminach). Wszystkie wy­
padki zaszły wśród ludności miejscowej. W in­
nych krajach koronnych nie stwierdzono w 
tymże czasie żadnego wypadku tyfusu wśród 
ludności miejscowej, zaś sześć wśród żołnierzy 
i obcyeh.

Wiedeń. Departament sanitarny minister­
stwa spraw wewnętrznych podaje do wiado­
mości, że 14 b. m. stwierdzono w Galicyi wy­
padków cholery: 9 (1) pow. Brzeżany, 2 (1) 
pow. Gródek, 1 pow. Rawa Ruska, 1 pow. Zbo­
rów, 7 (1) pow. Stanisławów.

Ciągnienie loteryi klasowej.
Wiedeń. 4-ta anstryacka loterya klasowa! 

Wyprana 200.000 K padła, na nr 11427.
Cholera w KHonii.

Berlin. Biuro Wolffa staanowceo przeczy do- 
nięsiemoin dzienników angielskich, jakoby w, 
Kikami paoownła poważna epidemia cholery. 
Faktycznie wydarzyły eię tylko trzy odoso­
bnione wypadki.

Odpowiedzialny redaktor:

M ic h a ł  E o a e p & s h L
Wydawca:

E n i o l l  O sm a a .

by
. , . . - — sposo­

bność przyłączenia się do państwa, do którego 
czują największe powinowactwo. Wraz z na­
szymi sprzymierzeńcami zapewniliśmy Turcyę, 
że o ile pozostanie neutralną, to terytoryum jej 
nie będzie dotknięte.- Kiedy Turcya wzięła u- 
dział w wojnie, spizymierzeńcy zwrócili wspól­
ne dążenia w tym kierunku, by osiągnąć zgo-

(Telegram własny »Nowej Reformy*.;
Wiedeń, 16 paźdztórnika.

- Donoszą z Rotterdamu:
Obiecają pogłoski, że Grey wręczył krolowi 

prośbę o dymisyę na nadzwyczajnej audyencyi.
Dymisyi jego żądają podobno Francya i Ro- 

sjra. *- ‘ " * ~
ę 8ś. )

Narady*wojsl(owe w Anglii; ^
r' (Tel. c. k. Biurs koresp.). <=*

*  Londyn, 16 października.
. »Daily Chronicle« , dov/iaduje się, że lord 

Haldane, który niedawno powrócił z misyi do 
angielskiej głównej kwatery, został przez rząd 
jeszcze raz wysłany, żeby z feldmarszałkiem 
Frenchem omówić ewentualną przjrszłą siłę 
wojska angielskiego we Francyi w związku z 
ekspcdycyą do Saloniki.

sf: .}■ ~T~T7- Z K  i '

i \ m  KHBOirtiDziitóleni ra se to is .
(T e'egram  własny »Nowej Reformy*.) J* 

i Wiedeń, 16 października. 
Donoszą z Zurychu: i ^  %
Paryski »Matin« ogłasza, że w pierwszych 

dniach listopada nastąpić ma zjazd Poincare‘go 
z królem angielskim w Calais.•45-fc - £

Alt® leppelfcs na Lendp.
(T eł. c. k. B iu ra  ko resp .)

Londyn, 16 października. 
Urząd wojenny ogłasza następujący komu­

nikat -e „ ,  ̂ ^

(T eł. w ł. »N. R efo rm y* .)
Wiedeń, 16 października. 

Donoszą ze Sztokholmu:
Na radzie ministeryalnej oświadczył Sazo- 

dow , że z chwilą ustąpieuia Venizelosa ^ s a ­
dzanie y/ojsk na ląd w Salonikach stało się 
akcyą poroińoną.

Sazonow rozszerza z pomocą Agencyi tele­
graficznej przedstawienie porażki dyplomatycz­
nej Rosyi, jako spowodowanej niepowodzenia­
mi rosyjskiego oręża.

SoiKI RjyJSiffl-JSPOftSK!.
{Telegram c. k. B iura koresp.)

Londyn, IG października. 
„Times" donoszą, z Petersburga:
Ministerstwo spraw zagranicznych otrzyma­

ło sprawozdanie, wredług którego w Tokio wy­
rażono życzenie, by przygotowanie do zawar­
cia sojuszu rosyjsko-japońskiego możliwie 
szybko było ukończone. Słychać, ze niebawem 
przybędzie z Japonii w specyakuej misyi jeden 
z wj'ższjrch urzędników ministerstwa spraw-
zagranicznych. s J

 ---------------

P o s t a w a  i ł m s r y i d .
(Tel. wł. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 16 października. 
Donoszą z Rotterdamu: n - 
Wedle »New York Sun« nota amerykańska 

do Anglii zawiera osiemnaście, ściśle sformuło­
wanych żądań, dotyczących przywrócenia ru­
chu handlowego amerykańskiego z Europą cen­
tralną.

M a & e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyl.)

Karolina i Eiiw s t« a
żona rewidenta c. k. kolei państw, w Sta­

nisławowie , • 
nredzona w Drohobyczu, zmarła w Wie­
dniu dnia 12 października 1915 r. prze­

żywszy lat 47.
Pogrzeb odbędzie się w K r a k o w i e  w nie­
dzielę dnia 17 październisa 1915 r. o godz.
11 przed południem z domu przedpogrzebo- 
wego na cmentarzu izraelickim, o czem za­
wiadamiają w7 nieutulonym żalu pogrążeni 

mąż, dzieci oraz. rodzina.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dr PIEPES lekarz dentysta
mieszka ul. św. Marka L. 27 (róg ul. Szpitalnej) 

i przyjmuje, jak dawniej. 7152-2

t "Zwołanie Koia Pelsk‘sgo.
• (Tel. e. k. Biura koresp)

Wiedeń, 16 października.
L Sekretaryat Koła polskiego zawiadamia tych 
członków Koła, którzyby z jakichkolwiek po­
wodów nie otrzymali rozesłanych pocztą imien­
nych zaproszeń, iż posiedzenie Koła polskiego 
odbędzie się w Wiedniu w gmachu parlamentu 
w poniedziałek 25 października br. o 11 przed

r . • •• ■' - « *• ~ >- * południem
Posiedzenie komisji pblitycznej wyznaczone 

zostało na piątek 22 bm. o 5 po południu w biu­
rze prezesa Koła przy Wallnerstr. l a . v

PODZIĘKOWANIE..
Rodzeństwu Ziemiańskim Stanisławowi i An­

nie a przedewszystkiem
Helenie Zieraiańskń j 

za serdeczne, pełne macierzyńskiej opieki zaj­
mowanie .się w czasie chorobj7 Władysławy, ich 
siostry, a mej żony, chorą i jej dziećmi, jako też 
za urządzenie sprowadzenia jej zwłok z Liszek 
do familijnego grobu do Krakowa i pokrycie 
wszelkich kosztów pogrzebu, składam na tej 
drodze należne szczere podziękowanie

„Bóig zapłać!"
Ignacy Kacz 

resp. Straży skarbowej z dziećmi.' 7149

Wielmożnemu Panu 
Drowi Julianowi JASTRZĘBSKIEMU 

(ulica Zwierzyniecka 30)
sk łada  najserdeczniejsze podziękow anie za 
trosk liw ą opiekę i skuteczne wyleczenie 
inęża z ciężkiej choroby płucnej swoim spe- 
cyalnym  sposobem  i radzi każdem u, zagro­
żonemu płucną chorobą, oddać się w Jego  
lekarską  opiekę.

KRAMARZOWA z rodziną 
6943 1 3 Kraków, Salwator.

Kancelarya adwokata i
Dra EDWARDA RYBACKIEGO 

przeniesiona 
do narożnika przy ulicj7 Fioryańskiej.

Wejście od ulicy św. Tomasza L. 19, I. piętro.
J J 7060-3

P a i M t f i a  s ł B » y  p a t o m
(Telegram  c. k . B iura koresp.)

Wiedeń, 10 października.
Do zarząuzeń, które mają na celu poprawę 

losu materjralnego służby państwowej, należy, 
jak wiadomo, także zarządzenie, by służbie 
państwowej (względnie urzędnikom włącznie 
do 8 rangi) udzielać jednorazowej pomocj7, o- 
cenianej na podstawie indywidualnych próśb 
wedle stosunków osobistych. Aby zadość n-

Matłonieag gridDioSSnS

Adwokat Dr BERMAN 
Kraków, ulica Grodzka L. 62 

powrócił. 7106-3

Dostarcza: Urządzeń dla tartaków, ce­
gielń i młynów. Lokomobil używanych. 
Pomp budowlanych. Wężów gumowych.

Dostarcza: Pasów ~ skórzanych. Olei do 
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju

BIUEO SPBZEDAŻY MASZYN l  PESYBOEÓW t e c s n i c z n y c h  FlOFPSM. Przewodów i lampek elektrycznych ect-
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Poszukiwanie zaiiiu i
Janina Piątek prosi o a- 

dres swej matki; A. Ma- 
tlak o adres siostrzenicy i 
wnuczki Maryi i Marylki
Szafran z Prądnika Czerwo­
nego. Wiadomości proszę prze­
słać pod adresem: Michał Bie- 
likowicz, dom p. Wiśniew­
skiego, Garwolin, gubernia 
lubelska, Królestwo Polskie.

7129 i  3

Boszukuję brata Stanisła- 
■ wa Myszkowskiego
(z dziećmi Maryanem i Wale- 
ryą), poprzednio nauczyciela 
w Przemyślu, a później urzę­
dnika w Kasie oszczędności 
w Łańcucie. Wiadomości pro­
szę przesłać pod adresem: 
Antonina Piechocińska, New- 
York City 614. West 143, Str.

7136 i  3

Tndwika Cywińska, War- 
“  szawa. List otrzymałam. 
Jestem zdrowa, dzieci również. 
Jeżeli możesz, przyjedź przez 
Prusy. W. poległ. Stefa. Kra­
ków, Gołębia, 8. — Gazet war­
szawskich proszę o łaskawy 
przedruk. 6939 3 3

B roszę o wiadomość o moim 
“  mężu Ferdynandzie
N ohel, szeregowcu 26 pułku 
posp. ruszenia, 1 komp., który 
z końcem czerwca b. r. jako 
chory leczył się podobno w 
jednym z galicyjskich szpitali. 
Wiadomości wszelkie przyj­
mie z wdzięcznością Katarzy­
na Nohel, Wyszów (Wischau), 
Morawy. 7109 2 3

P a n u  który dni* 18-go wieczorem 
l u l l u  przy kościele 0 0 .  Karmeli­
tów podał mi medalion, proszę n- 
przejmie o podanie swego adresu. 
Karmelicka 27, parter, na prawo, 
w ogrodzie, drzwi Nr 4. 7122

D o  w y n a ję c ia
3 pokoje front., słoneczne, kuchnia, 
łazienka, spiżarka, oddzielne cale 
piętro, ni. Wygoda 3. W iad. tamże. 

7124 1 3

Inteligentni I zdolni
a k w i z y t o r z y

znajdą łatwe zajęcie z zyskiem 
6—10 K dziennie. Zgłoszania pi­
semne pod M . E. 14 przyjmnje 
Adm. „N. Roformy*. 7133 1 3

Dog angielski
bardzo ładay i przywiązany do 
sprzedania za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość w piekarni woj­
skowej na Woli Jusłowskiej.

7125 1 4

^łroszę  łaskawie podać adres 
*  Stanisława Stefanowi­
cza z Burodeuki. Jest w woj­
sku. d h o lew k o w a, Brzesko.

7080 2 2

Skład fortepianów , 
F min i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-8,

Telefon 2588.

Poleca instrnmenta dobo­
rowa z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L Bfisendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
21 79 O

Słuchacz rflsdyc.
całkiem wolny od woiska, przyjmie 
lekcye za nriestkanio. Zgłoszenia: 
pl. Matejki 10, I  p., ofic. 7123 1 2

d d w s k s t  

B r  K R Ó K O W S K I
©  is d o ta h c a c S i

poszukuje k c m c y p le o fa . Posada do 
objęcia n a ty c b io ia s Ł  Przy zgło­
szeniach podać warunki i dotych­
czasową praktykę. 7146 1 3

A k a d e m i k
udziela lekcyi matem atyki w zakre- 
»ie VIII klas gimnazyalnych. Zgło­
szenia pod ,,0. M. 19“ przyjmuje 

' Adm. „N. Reformy*. 7150 1 3

Po wynajęcia
w pałacyku przy ul. Eatorego 17,
na I p.: p iękny, s ło n eczn y  a-
p a r ia z a e n t ,  składający się z 7 po­
koi (z których 3 duże, 4 mniejsze), 
przedpokoju, kredensu, kuohni, ła­
zienki, pokoi służbowych etc, wszyst­
ko z komfortem umeblowane i urzą­
dzone. Światło elektryczne. Duży 
Ogród do użytku. Bliższa wiadomość 
u portyera. Tamże może być wy­
n a ję ta  także sta jn ia  i wozownia. 

7151 1 3

S A L A M I
I jakości

1 kg prask iego ..................... K 6 —
1 „ polskiego ..........................  6 60
1 „ krakowskiego . . . .  „ T — 

' 1 „ J ło r ta d e l la .................. 7-—
paryskiego

'1 „ ty ro lsk ieg o .....................  6-60
1 „ z polędwicy wieprzowej „ 7-— 
wysyła za pobraniem w pakietach 
pocziowych do wszystkich stacyi 

pocztowych

Prager Schinken Export
Praya-łiżkow

ul. Havlićkova 16 III.
7135 1 5

* utrzymaniem. Dl. Karmelicka 46, 
II piętro na prawo. 5014 13 20

Panna
obznajmiona, z wszyę-tkiemi 
czynnościami administracyjn*- 
mi jednego zwięk zych. pism, 
z kilkoletnią praktyką w tym 
zawodzie, szuka odpowiedniej 
poaaiy. Zgłoszenia list pod,,Po- 
sada“ przejmuje Administr. 
,̂N. Refoimy“. 7070 3 o

Zarząd Składu artykułów spo­
żywczych ruakeyonaryu- 

szów c. b. kolei państwowe!
zaprasza P . T. Członków swoich na

Zwyczajne Walt! Zgromadzenie
które odbędzie się w niedzielę 27 
października 1915 o godzinie 4 po 
południn w lokalu Rękodzielników 
przy ulicy św. Tomasza 1. 37, z na­
stępującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie i sprawozdanie z czyn­

ności Zarządu i K om isji rewi­
zyjnej ;

2) W ybórZarząduiRadynadzorczej;
3) Wnioski Członków.

W  razie braku przepisanego kom­
pletu W alne Zgromadzenie odbędzie 
się w tym samym lokalu i z tym 
samym porządkiem dziennym o go­
dzinie 5 po południu w dniu 27-go 
października 1915.

7145 l  3 D yrekcja .

O b i a d y  d o m o w e
w abonamencie, zdrowe, aa  maśle, 
dla kilku osób. Pędzichów 11, m. 6, 
U p. 7071 3 3

faohowieo, potrzebny zaraz do wie 
kszego browaru. Przesłać odpisy 
świadectw i podać w arunki: Agen- 
cya pracy Kantora, Stanisławów.

7075 4 5

M ło d y  człowiek z ukończoną 4-tą 
gimn., szkołą rolniczą i odpo­

wiednią praktyką, poszukuje posa­
dy ekonoma lub choćby praktykanta 
gospodarczego w większych dobrach. 
Pożądana byłaby posada w inten- 
zywnie prowadzonem gospodarstwie 
w Czechach lub w Królestwie. Zgło­
szenia list. pod Strzelec Nr 6 przyj­
muje Adm. „N. Reformy*. 7096 3 3

poszukuje fabryka wyrobów iela- 
znyeh. — Zgłoszenia pisemne pod 
B. P . 1 0 0  przyjmnje Administr. 
„N. Reformy*. 7081 3 3

R u t y n o w a n y
młody kupiec, były kierownik Skład­
nic Kółek roln., wolny od wojska, 
przyjmie posadę kierownika handlu 
lub t. p., byle zaraz. Może złozyć 
w gotówce kaucyę 1—2 tysiące kor. 
Zgłoszenia pod Ewakuowany I. I. 
przyjmuje Admin. „N. Ketormy*. 

7082 3 3

A g e n c i
i o d s p r z e d a w c y  p o s z u k iw a n i
do całkiem nowego, bardzo pobup- 
nego artykułu patryotycznego. Mo­
żliwość wielkiego zarobku. Zgło­
szenia pod W. E. 2709 przyjmują 
Haasenstein i Yogler, A. G., Wiedeń, 
I., Scbulerstrasse 11, 7133

P i r c o m  t f s s j
la t 24 i 40, poszukują odpowiednich 
posad. Zgłoszenia z podaniem wa­
runków pod ,,Piwowar" przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 7127 1 2

Poszukuję
dla dwóch dziewczątek z I i 
II klasy gimnazyalnej gu­
wernera akademika Inb pan­
ny z wykształceniem gimna- 
zyalnem. Zgłoszenia z poda­
niem warunków pod adresem: 
Dr Schmindling, adwokat w 
Milówce. 7117 i 3

. t ^ a l a r k R
poszukuje lekeyj rysu oka i 
malarstwa lub innego zajęcia. 
Sobieskiego 16 c, II piętro.

7130 i  o

Osoba
inteligentna, pracowita, poszu­
kuje miejsca na wsi u star­
szej osoby. Zajmie się gospo­
darstwem i wogóle całym do­
mem za skromnem wynagro­
dzeniem. Miejsce objąć może 
od 1 listopada. — Zgłoszenia: 
Porges, Dobsina, GOmór megye, 
Ungarn. 7132 i  3

Aptekc.
w  S trzyżow ie  n/W. przyj­
mie asp iran ta  lab aspi- 
ran&t}. 7 13 1 1 0

iteiita taraioip
kurs wyższy, udziela lekeyj 
gry na fortepianie. Dl. Sobie­
skiego 1. 6, parter, na lewo. 

5980 14 0

Kupis nokr.jowy fotel
lub krzesfo na kółkach dla chorego. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd szko­
ły w Osieku koło Jasła. 7092 3 3

ILI
najlepsze m ieszanki

Superior mieszanka 1 kg K 4’70 
San Jsgol
Perłówka > „ „ B „ 4‘80
najlepsza I 
Caracas 1 '
Quatem alaj „ n u x 5'00
Portorico J ,
Jaw a \  '
Jam ajka I " » » » 0 uo
HonduraB)
Mocca /  » » » » 0
Ceylou „ „ „ „ 5-30
S a w a  n ie p a lo n a ,  h e r b a t a  i  k a ­
k a o  po każdej cenie. Żądajcie cen­
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztą po 41/, kg, 
albo koleją nieopłacone, Z o c le ­
n ie m  za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy.

Zentral Mtimluto Kaftge Import

M .  K H E L L E B
W ied e ń , V., Z ie g e le fe s g .  23  4.
Telefon mdmet. 55/03.
(>683 15 24 Rok założenia 1889.

Zakupoo kasztanów .
Magazyn prowiantowy twierdzy 

w Krakowie, zakupuje każdą ilość 
dzikich kasztanów, płacąc 12 (dwa­
naście) koron za cetnar metryczny. 
Oferenci m ają się zwracać wprost 
do magazynu prowiantowego tw ier­
dzy. .

Wywóz kasztanów dzikich zabro­
niony został 12 października b. r. 
przez Komendę twierdzy.

In to a d a n tu r a  tw ie rd z y .
7097 2 2

Biegły pianista
poszukuje miejsca w salon, orkie­
strze lub w kinie, podejmie się 
zorganizowania damskiej orkiestry 
dla kawiarń lub kabaretów. Zgło­
szenia listowne pod „ P ia n i s t a 11 
przyjmuje Administr. „N. Reformy*. 

6896 5 5

Szukam pokoju
z przedpokojem z osobnym wcho­
dem, w dzielnicy „Kleparz*. Zgło­
szenia pod X. X. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy*. 7100 2 S

Potrzebna
bona treblanka

z dobrem szyciem.
J. Michalik, Floryańska 45, 

II p. 6893 5 6

Do wynajęcia
•zaraz mieszkania po 3 pokoje, ku­
chnia, przedpekói, z wygodami. Ul. 
Zielona 8 i po 2 pokoje kawaler­
skie i 2 pokoje z kuchnią, ul. św. 
Gertrudy 10. Wiadomość u stróżki 
i właścicielki ul. Grodzka 44, I I  p. 

7098 2 3 ’

Chorąży
rezerwowy, obecnie w lin ii bojowej, 
nawiąże korespondencję z młodą, 
wykształconą osobą. L isty pod „Bój" 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

- 7105 2 3

Poszukuję mieszkania
umeblowanego, składającego się z 
dwóch albo trzech pokoi, kuchni 
i łazienki. Zgłoszenia pod M . O. 
przyjmnje Admin. „N. Reformy*. 

7102 2 3

P o s s a k u j e
2 pokoi słonecznych, z umeblowa­
niem lub bez, z przedpokojem, ła- 
zjgnką, kuchnią i światłem elektry- 
c>.nem. Zgłoszenia pod: Zofia Ajdu- 
kiewiczowa, Król. Vinohrady, ul. 
Luzicka 21, Czechy. 6950 2 2

b i g a m i a  Polska
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map, atlasów, 
nnt, czasopism i żurnali z możliwą 
szybkością. 6738 5 6

P ie c ó w  
„ D a u e r b r a i K I 6 w cfi

dostarcza 
fieneralna Reprezcatacya

przemysłu techn.-budowl.
G o d z i c k i

w Krakowie, ul. DietlowsRa 30
6961 5 6

K apała i sprzedała:
ubrania, palta  i futra męskie i dam­
skie. — S. Katzner, Bracka 9.

6969 4 10

M O d llt
mojego głównego katalogu z 4000 

odbitek, któ­
ry wysyła się 
zadąrmo, o- 
płacony. Ob­

fity wybór przedmiotów użytecznych
1 na podarki, C. i k. nadworny do­
staw ca J A N  KONRAD, d o m  w y­
sy łk o w y  , Brfis, Nr 1232 (Cze­
chy). — I. jakości brzytwa „Solin­
gen* 1 K 70 h, 2 K 20 h, 3 K. 
Przyrządy do golenia 1 K  20 h,
2 K, 2 K 50 h. I. ostrza brzytew 
po 23 h, tuzin 3 K. Maszynki do 
strzyżenia włosów 4 K 80 h, 5 K. 
G arnitur do golenia z wszelkiemi 
przyborami do golenia 5 K. Wy­
syłka za pobraniem. Niema ryzyka! 
W ymiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. 0548 3 20

Jiyhuly spożywcze I codziennego zapotrzebowa 
nla, węgiel, naftę, oleje maszynowe, nawozy tzto  
czne, narzędzia i maszyny rolnieze, cement, eter 
nit, papę i t. d. wysyła tylko hurtownie ze swoich ma­

gazynów lub dostarcza wprost z fabryk

we Łwswle
stow. zar. z ogr. poręką (organ handlowy Zarządu głównego 
To w. Kółek rolniczych) z siedzibą obecnie w Sielsku (Bie- 
litz), Zunltbansgasse 1. Cenniki ns każde żądanie I

6491 7 0

, O k a z y i n a  s p r z e d a ż .
Obrazy wybitnych malarzy polskich i obcych, zegary stare, 
meble antyczne, starą porcelanę i szkło, biżuteryę starą, ma­
szyny do pisania, monety i medale i t. p. sprzedaje tanio „Uo- 
roteunr1, Kraków, ul. św. Tomasza 1. 20. 6522 i i  o

D o  p ie lę gn ow an ia  chorych
polecają się dobrze wyszkolone S iostry  w m iej­

scu, jak  i w okolicach. 7002 3 3-
P o d g ó r z e ,  n i .  J ó z e f i ń s k a  2 9 ,  5 p .

Epizody Wojenne
Ciekawo obrazki i przygoly na terenach walk wojny europejskiej 

wychodzą co tydzień w zeszytach z ilustr. okładką.

C e n a  p o j .  z e s z y t u  2 0  h a l .
Prenumeratę kwartalną (za 13 zesz.) kor. 2 50 wraz z przes.

poczt, przyjmuje 7073 3 3

fsiuprnia D. E  Fricdielna, Kraków, Rynek 17 [R).

Czytajcie szukający  
posad i pracy!

Czytajcie pp. 
p r a c o d m y l

posiadający odpowiednie kwalifikacye i świadectwa, znajdą 
zajęcie Stale na dobre warauki, a mianowicie: ekonomi, 
pisarze ekonomiczni, karbownicy, połowi, leśniczy, podleśni­
czy, leśni, ogrodnicy, gorzelnicy, piwowarzy, chmielarze, stel 
machy, kołodzieje, ko*ale, pszczelarze, pomocnice pocztowe, 
nauczyciele, nauczycielki, praktykanci do handlu wszelkiej 
gałęzi, uczniowie do rzemiosła: kominiarstwa, stolarstwa, 
blackarstwa, kowalstwa, rzeżnictwa, masarstwa, szewstwa, 
krawiectwa; Pięćset fornali żonatych, parobków do koni 
i wołów i  robotników dworskich potrzebuję. Natomiast mam 
dosyó w ewidencji: kasyerów, kontrolorów, pomocników 
kancelaryjnych, maszynistów, monterów, gospodyń, klucznic, 
kucharek, panien służących, pokojowych, sklepowych do 
handii masarskich, korzennych i mieszanych; kierowników 
cegielni, fan ryk rozmaitych i  t. d.

Mam przeszło sto posad i  miejsc dla wymienionych 
na początku ogłoszenia osób, a dla innych zajęć poszukuję.

Bronisław Krasicki
7084 9 3 Kraków, £ał$Ma 1@.

\ Zakopanem
w dom u m urow anym  na  I p. m i e s z k a n i e  
w i d n e ,  c i e p ł e ,  s ł o n e c z n e ,  składające 
się z 4 pokoi, przedpokoju, dużej w erandy, 
balkonu, kuchni z wodociągiem  i t. p. — z e  
w z g l ę d u  n a  p o ł o ż e n i e  w  c e n t r a l n e m  
m i e j s c u  i d e a l n e  d l a  l e k a r z a ,  z a r a z  

d o  w y n a j ę c i a .
W iadom ość tamże, K sięgarn ia  L. Zwoliń­

skiego. 7015 2 5

D o
p r z y  u l .  B i a d h ,  S . 4 .

Oddzielne pokoje na IV piętrze zaraz. 5600 24 0
-3

Dom spedycyjny

Vorzimmer i opjia
w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego 1

poleca się P. T. Klientom  do przew ozu mebli. 
W ykupuje frac h ty  n a  podstaw ie doręczonych 
awizów, dostaw ia do dom u przesy łk i i wszelkie 

tow ary, oraz w ysyła takow e koleją.
6626 3 8 ,

ąOEft|4
pozostającego  w  ś fó b r y * d i s t o s u n k a c h  z  
h a n d l a m i  p a r a s o l i  w  G a l i c y ! ,  p ra c u ­
jącego za prow izyą, * 706o

§  ] p o @ : z i x ! s x a j e  
zasobna fa b ry k a  parasoli.

Zgłoszenia pod: „ P »  E . 1 7 7 7  przy jm uje 
R u d o l f  M o s s e ,  P r a g a ,  P r z y k o p y  6 .

i  u lio n
z dziczyzny wysyła po 12 ko­
ron za kilogram Ludwik 
Dyczkowski z Żywca.

7143 1 3

Naiiczyclslkaz egEaminem do 
szkół średnich u-

dziela lekeyj rysnnków ora i geo-
tn a ż r in  rtr^L  U 7.’ J ____ Ll

ca Siemiradzkiego 1. 25, II. piętro, 
na prawo'. 6961 4 8

iii
przyjmie 10 zdolnych czela­
dników za dobrą zapłatą. — 
Zgłoszenia: Ludwik Wojti- 
schek, Witkowlce (Mura­
wy), ul. Rudolfa 1. 35. 71-28

M a  K z y 0 w

Metodą Ansona Inb 
Berlitza. — Lekcye 
osobne i zbiorowe.

u l ic a  S z e w s k a  17.
7141 1 8

Potrzebna

'Pnnna do e M
sklepowej, z językiem niemie­
ckim.

Cukiernia J .  Michalika, ul. 
Floryańska 45. 6896 5 6

dwa w parze lub osobno na 
sprzedaż. Wiadomość w kan- 
celaryi, Karmeiick. 15, I. p.

6998 3 3

Potrzebna

kawiarka
uzdolniona.

Cukiernia J. Michalika,
Floryańska 45. 6892 a 6

W  najbliższych dniach rozpo 
esynamy

praktyczne kursy jęz.

itiemieck, i franc.
z opłatą miesięczną 5 kor.

Kursy Ansona
ul. Szewska 17.

17142 1 6

W z y w a  s ię
Pana Slan. Gettera, aby się zgłosił 
osobiście lub pisemnie do admini­
stratora domu, Al. Krasińskiego 14. 
w Krakowie, w sprawie swego mie­
szkania. które od początku wojny 
jes t zamknięte. W przeciwnym ra­
zie otworzy się mieszkanie — przy 
in terw encji Sądu. 6997 3 3

Rutynowany
zdolny pomocnik handlowy, prakty­
kant z ukończoną 3 lub 4 klasą 
gim nazjalną lub realną, inteligen­
tna ekspedyentka biegła w języku 
niemieckim znajdą zaraz umieszcze­
nie w magazynie papieru i galan- 
teryi ian Wilczyński, Kraków, Pałac 
Spiski. 7005 3 3

Adolf Fluhr
ze Lwowa 

obecnie w Wiedniu, V., 
Sch5nbrunnerstr. 105

poleca P. T. Odbiorcom węgiel ka­
mienny z pierwszorzędnych kopalń 
górnośląskich i krajowych, oraz ko­
walski węgiel 1 koks, jakot.eż do 
innych celów. Oferty i  warunki na 
żądanie podaje chętnie. 7019 2 3

Poszukuje się pianina
za odpowiednim czynszem miesię­
cznym. /głoszenia list. pod „Rajsko" 
przyjmuje Admin. „N. Refomry*. 

7016 3 3

Lando-powozlk półkryty, wanna 
metalowa, aparat mierniczy, to­

kaj stary le.zniczy, rogi jelenie do 
sprzedania. Ul. Krupnicza 22, I p., 
drzwi na lewo. 7041 2 2

Okazyjne!!!
Firanki za 1/ł ceny.

Floryańska 45, 1 piętro. 
Krakowska Konkurencya.

7024 5 5

P rz y jm ę  n a  p r z e c h o w a n ie
pianino, z wymową używania. Po­
rozumienie między 1—3: ni. Piotra 
Michałowskiego 16, dom w ogrodzie, 
II pięiro. 7054 2 2

! ! !  p o l a c y ! ! !
Pierwszorzędny polski lekarz do n - 
dysta Dr H. ordynuje leczniozo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honoraryum. Wiedeń, I., 
Spiegelgaase (tuż obok Grabenn) 
Nr 13, IiI/9. Telefon U0/VIII. Or- 
dynacya od godziny 2 —0, w nie­
dzielo od 9 — 12 rano. 6640 8 20

Rcądowo £ g j^ & y j up uon*

fafi ifka « M  i l u .  s t a n y d i  W F  I s p e t y a l n y m  i B i z a i c i j U
f&a finaj)

K. M f l c a  i
przy  u l. św . G ertru d y p od  Air. 4

wyrabia pod kontrolą komiayi PrtemyBtowoj To w. Lek. Krak. polecone 
pracz ect Tow. •

w o d y  l u i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające ikładem chem icznm  wodom; BILIŃSKISJ, GS33HU- 
BLKR3KIKJ, SB L TKRSKIISJ, VIGUY, MARYKMBAD: LKIKJ HOM- 

BURĄ KI33LNGEN, tid z ie i

s p e c y a l n e  l e c z n i c z f )  17 45 o

jak : litową, bromową, jodową, żelaabią, k w ain \,o ra i w o d y  l e c  ' " i c z e  
norm aln e 1 przepiła P r o t  Jaw orsk iego .

Sorzedaż erąstkowa W aptekaoh I dropuaryaci, Ccnciu n a ż ą l in l i  franco

Bradu it r n j t z e  i® . FrunciszKa
(Brada Albertanie)
posługu jący  ubogim

w B rajow ie, Kazimierz, nlica krakow ska 1. 43
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej nżywane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowera, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
'  Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 

Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 
trzcinowe, w różnych wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 
korytarze i do przedpokoi. 27 24 o

Nauczyciel
obejmie lekcyę ze szkół ludowych 
lub wydziałowych. Zgłoszenia Ust.

mtryi wykreśinej. Wiadomość: uli- pod „Nauczyciel" prsyjmuje Admin.
i Sifimiradzkiftrrn 1.   u rn -1 & n m,N. Reformy*. 7110 2 8

Z A W I A D O M I E N I E .

Od dnia 1 w rześnia 1915 r. jest 
mój sk ład  fab ryczny  napow ró t o tw arty  
w  K r a k o w i e ,  p r z y  uL  ś w .  K r z y ż a  
L . 7 .

Z pow ażaniem

ZYGMUNT FLUSS
C. i k. nadisisms mu 1212

sztuczna f a r i M a  i chemiczna pralnia.
i

Meble klubowe
zupełnie nowe, okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość:: Alfons Wawrze- 
cki, zakład tapicerski, ul. św. K riy- 
ża 1, parter. 7112 2 3

Dostawy mleka
poszukuje mleczarnia cenT.ryfngalna. 
Wiadomość: Kraków, ul. Staszica 4, 
kSwirczyńska. 6880 5 6

Rutynowana nauczycielka
udziela lekcyi muzyki, język* fran­
cuskiego i niemieckiego po bardzo 
przystępnej eonie. Zbiorowe lekcy# 
niemieckiego lub francuskiego po 
3 kor. miesięcznie od osoby. Zgło­
szenia przyjmuje się od 10—5: ul. 
św. Filipa 18, I  p., na lewo. _

6881 9 9

Potrzebny

uczeń
do zawodu 'cukierniczego, z 
Il-gą real. lub gimn., z dobrej 
rodziny.

Cukiernia J. Michalika, nL 
Floryańska 45. 689 i  5 6

Dla dzieci od iat 7 do 14
rozpoczyna sic kurs slbldu pe­
dagogicznego : stolarstwo, kar- 
tonaż, koszykarstwo dzieeięce, ro­
boty z wiór peddygu i raffii, oraz 
kurs zabaw i zajęć dla dzieci o l 
la t 5-ciu. liiformacyi udziela i wpi- 
sy przyjmuje M aryaBerggruenówna 
codziennie między g. 3—5, Bisku 
pia 2, Jasny Dom. 6678 7 10

Flosziłi c/ficzne
(na lekarstwa), szyby do okien, 
szkło, porcelanę i lampy polec*

G. unger, Jasło
ul. floryańska.
6670 3 6 Filia nL 3-go Majfe

R z ą d c a
z dłuższą praktyką rolniotą, wolny 
od wojska, poszukuje posady. Zgło­
szenia: Michał Rogoyski, Zegarto- 
wice, p. Dąbie k. Dobczyc.

-6678  2 2

M t o A a  o s o b a
uczciwa, oszczędna, zajmie się do­
mem samoistnie lab dziećmL Laapt 
Buczacka 20 poste r#st. Nowy Tfirg.

6833 3 3

Z Wiednia
powróciłam i przywiozłam naj­

świeższe modele

FRANCISZKA SACHER
Salon mód, Stradom 27.— 

6345 8 8

jak : mąka, ryż, krupy, groch, fa 
sola, ziemniaki i t. d. kupuję. 
Zgłoszenia wraz z próbkami: (M-
bryel Bakorde, Kraków, piać 
S z c z e p a ń s k i  1. 8 . 6523 9 10

Powozy i wózki
nowe i używane, tanio do na 
bycia w fabryce St. Serwy 
w Bzeszowie. 7043 4 10

sprzedaje i kupuje księgarnia ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w K ra­
kowie, ul. Floryańska L. 1.

4852 6 1 0 '

Fu Gajlapsz;cb cesatl)
kupuję ub iasia  używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza. M. Schwarz, ul. Józef* 1. 

5670 20 20

N i e m n a
rutynowana nauczycielka, u- 
dzieła lekeyj i konwersacyi, 
także za pokoik umeblowany 
lub obiad. Zgłoszenia listo 
wne dla Niemki przyjmuje 
Administracja „N . Reformy". 

6540 2 0

elektryczne i teleioay naprawi* 
i instaluje z procyzyą i tanio

n i e m e t z
optyk i mechanik

Kraków, ulica Karmelicka 13.
451 10 10

rakademik, zdolny pedagog, po- 
szukujo lekeyj, lub jakiejkol­

wiek posady biurowej. Zgłoszeni* 
pod J . Szewczyk, Kraków, Tryni- 
tarska 16, dla R. S. 7009 3 3

Kredens politur. 50 K. 2 łóżka an­
tyk Biedermeier 160 K. Szafa orzech, 
antyk 75 K. Szafa dębowa antyk 
45 K. Komoda antyk 110 K. Tn- 
aletka 20 K. 2 szafki orzech, nocn# 
po 12 K. 1 stolik politur. 15 K. 
1 otomana prawie nowa 20 K. Gar­
n itu r czarny inkrustowany 300 K. 
maszyna do szycia ręczna 15 IC. 
Stół kuchenny na dębowych nogact 
15 K. 2 łó/ka żelazne, składaną 
z materacami po 20 K i inne rze­
czy. Sprzedaż tylko włącznie d# 
15 października. Kraków, Szpitalna 
L. 2(5, I p. od frontu. 6977 4 4

———————. . . ,  .'-ą-------------- -------------------------------- -
Drukarka Litaraefca w Krakowie, ul. jagiellońska L. 10 Rządca drukarni L, K. Górski,

i


